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0 przyjęcie Rosji do lig i Narodów. 1
(Telegram własny „Claztty Lwowskie)'’)

Zjazd w Clspfiurs.
ŁwóW, 26. czerwca-

U progu do t. z w. martwego sc- 
sonu Psiej Gwiazdy zaszedł w ypa­
dek, głośnem  cc-liem :pódjęty przez 
opirue europejską. W ypadkiem tym 
jest zjazd premierów Anglji i Fran­
cji w  Cbciiuers.

Konferencję, poprzedzona m. in. 
długtemi rozmowami Mac Donalda 
z ambasadorem niemieckim w Lon­
dynie i Herriota — w Paryżu, osta­
nia mgła tajemnicy. Tajemniczość 
ta jednych uderza niemile, innych 
cieszy jako znak zerkania z „obłu­
dą dyplomacji jawnej*4. Niemniej jest 
pcw nem, że z pałacu i ogrodu w 
Ohegucrs przeniknęło to w szystko  
na zewnątrz, co powinno było prze­
mknąć, A mianowicie: zupełna zgod 
ność obu premierów w zakresie Po­
lityki niemieckiej i potrzeby w za­
jemnego .zbliżenia, projekt wzięcia 
osobistego iirdziahi w  ^na.ibliższcm 
zgromadzeniu Ligi Narodów i w re­
szcie zamiar zw ołania w połpwie 
iipca alianckiej konferencji w  Lon­
dynie.

To suche w yszczególnienie nie 
usprawiedliwia jeszcze tego poru­
szenia, jakie na wiadomość o zjeź 
dzie ogarnęło Lu ropę. W szak kwe- 
slja niemieckich reparacyj była już 
niejednokrotnie omawiana między 
Anglia i Francją, niejednokrotnie n- 
zgodnrona i osadzona potem na 
pierwszej n;ipo.tkanej przeszkodzie. 
Jakaż jest różnica na k o p y ść  dzi­
siaj?

Nicda się zaprzeczyć, żc Europa, 
zm ęczona chromcznetn przeciąga­
niem się niemieckiego kryzysu, z 
ulgą i optymizmem przyjmuje w sz y ­
stko, co .d ow od zi, że w  stagnacji 
rozpoczął sic jakiś ruch, że ktoś 
z nowem i siłami rzucił się w  wir 
walki o zmianę na lepsze. Na"et 
w Niemczech zauw ażyć się daje 
ocw ne w yczerpanie i tęsknota za 
formuła, któraby „z uw zględnie­
niem honoru i interesów państwa" 
pozwoliła rozerwać zaczarowane 
koło.

Qzy formułę taka znajdą Mac 
Ronaid-Lferrrot? Zapewne — ła­
twiej im to przyjdzie, niż spółce ■ 
Mac Donald-Poincarć, jakkolwiek 
z dotychczasow ych oświadczeń  
Herriota wynika- że żądania Fran­
cji nic uległy zmianie, ani zasadni­
cze stanow isko w  sprawie niemie­
ckiej nic przechyliło się w caic ku 
kompromisom lub rezygnacjom. 
Zmieniły sic tylko styl i forma dy­
skusji. I to w ystarczyło , aby seria 
nieporozumień i ostrożnych półsłó­
wek ustąpiła miejsca serdecznemu 
wylaniu i rozmachowi, pt-fin-mu 
wiary w powodzenie.

Projekty obu m ężów  staim. roz­
poczynając . od rozwikłania iikm w- 
■ektego dylematu, idą ku wielkiej idei

Pogranicze 26. czerw ca.
Z Mo.hkwy donoszą: Na czoło

zagadnień międzymtrodowych. zaj- 
mir.,ącycli w  chwili obecnej rządu- 
wic kola sow ieckie, w ybija siję 
sprawa przyjęcia Rosji sow. do Li­
gi Narodów, W caic informacji mo­
skiewskich sfer politycznych, spra­
wa ta ntała s:ę w ostatnich dniach 
bardzo aktuamą. a jej pomsśinc 
rozstrzygniecie ma rzekomo ,mż być 
zapewnione. Jak wiadomo, już z 
■początkiem swoich rządów' Mac 
Donald zaproponował przyjęcie
Rosji (oraz Niemiec) do Ligi Naro­
dów, lecz w tenczas projekt ten 
napotkał na ntanowczy opór ze
strony Poincarego, który bron* 
stanowiska, że przyjęcie Rosji do 
Ligi Narodów m ożliwe jest dopiero 
po unormowaniu przez rząd ło ­
w iecki jego stosunków polityczno-
gospodarezstoh z . ip nenii ■psujstwa-

pacyfikacji Europy. Dopomódz ma 
d o ,te g o  wzm ocnienie autorytetu i 
egzekutyw y Ligi Narodów' i szero­
ko rozgałęziona sieć wzajemnej a- 
sek u racji mocarstw.

Dwa są miasta, które z ogromną 
uwagą przysłuchują się tym zamia­
rom: W arszawa, gdzie pow iększą
troska jest ubezpieczenie pokoju, 
i Moskwa, gdzie równa troskę wy- 
wołuic myśl. żc równowaga euro­
pejska. pokój j odbudowa gospodar­
ka Europy m ogłyby być dokonane. 

W ierzymy- że mc Moskwa za­
triumfuje na gruzach pogrzebanych 
nadzieji. .  ----- .o ■— —i

Z PRAC SENATU.
Warszawa, 25. czerwca. (Tel. G. 

L.) Na dzisiejszem posiedzeniu se­
natu, po krótkim referacie sen. 
Szarskiego (Ch. N.) przyjęto bez 
zmiany projekt ustawy o przedłu­
żeniu m ocy obowiązującej dotych­
czasowe! ustawy o opłatach stem­
plowych. W noweli do dekretu o 
organizacji Urzędów' oclmony la­
sów, senacka komisja administra­
cyjna i samorządowa wprowadziła 
cały szereg zmian i przyjęła nadto 
rezolucję, wzywającą rząd do przed­
łożenia ustawy o ochronie lasów i 
organizacji urzędów leśnych, obo­
wiązującej na całcm terytorium 
Rzpltej.

Dalej przyjęto wniosek komisji 
gospodarstwa społecznego, zrefe 
rowany przez sen. Kędziora 
(I-SI.) w  s p r a w ie  z a im w te d z e n ia  
S e jm o w i  z m ia n  w noweli ilo usta­
wy o budowie kanałów i o regula­
cji rzek żeglugowych i splawnych.

Następnie zdawał sen, Kędzior

mi. Obecnie zaś — wedle sowiec­
kich wiadomości — rząd Herriota 
miał się przyłączyć do punktu wi­
dzenia Mae Donalda i sprawa ta 
zastała w ten sposób ostatecznie 
rozstrzygnięta na rzecz Rosji- U- 
trzymuią. iż przedtaw k'itlc sow ie­
tów zostaną zaproszeni do udziału 
w  międzynarodowej konferencji so­
juszniczej, która nia się odbyć w 
najbliższej przyszłości w  Londy­
nie- Udział ten będzie ..wstępną 
próbą-* solidności i m ożności „po­
litycznego współżycia" państw- za­
chodnich z sowietami. Dodać jesz­
cze należy, że w' drodze prywatnej 
dano Rosji do zrozumienia, iż za­
proszenie udziela s.c pod warun­
kiem nieporuszania pi-zez Rosję 
sprawy rewizji traktatów między­
narodowych. na których opiera się 
działalność Ligi Narodów.

sprawę o wniosku sen. Kaniow­
skiego w sprawie przyjścia z po­
mocą ludności, dotkniętej klęskami 
powodzi. Komisja postanowiła wnio­
sek ten, w/ywając;,' rząd do przyj­
ścia z pomocą ludności, przekazać 
rządowi do rozpatrzenia i w inia- 
rc możności do uwzględnienia. Po 
krótkienl przemówieniu wniosko­
dawcy, Senat przyjął ten wnio­
sek.

Na tern zakończono obrady i 
wyznaczono następne posiedzenie 
na 9. Iipca b. r,

rego w  tych dniach w  murach W a­
szego miasta gośc il iśc ie ,  głośne jest 
od dawna w całym świec;e kultural­
nym. Jego fenotrenaina produkcja 
naukowa obejmuje dziś uż wielką  
oibljotekę dzieł o s:uk:lkudz:esię- 
ciu tytułach, a przedmioty które 
t aktuje zajmują cały świat nauko­
wy: jego prace tyczące się wojen  
krzyżowych, dzieło o historji tu- 
eckiej znać musi każdy uczony  

świata. Ogromną ilość dzieł po- 
; więci toczy wiście przede wszy stkiem  
Izie om kraju sw ego , przeszłości

Z  MIANA TARYFY KOLEJOWEJ 
NA MAŁOPOLSKICH KOLEJACH 

LOKALNYCH. 
łTelcfonem od naszego korespondenta).

Wa •szawa, 26 czerwca. Zabiegi 
interesentów w sprawie zniesienia  
wprowadzonej z dniem 1 maja 
b. r. podwyżki taryfy osobowej  
i ba arowej na Małopolskich ko­
lejach lokalnych, o d n io sy  częścio­
wo sukces. Na podstawie rozpo* 
rządzenia Min. ko eji żelaznych  
zn >a s ę wprowadzoną na Mało­
polskich kolejach lokalnych p o d ­
wyżkę taryfową dla przewozu o-  
sób i bagażu z 5 0 0 0 n i  25°/0 z 
wyjątkiem ko eji lokalnych ć i a -  
bówka-Zakopane, N wy Targ-Su- 
chahora, Kraków-Kocmyrzów, Mu- 
szyna-Krynica i D rohobycz-Tru- 
skawicc, na ktorych i bowiązujt 

adal 53% podwyżka taryjy. Za­
rządzenie to wchodzi w życic już 
z dniem 1 Iipca b. r.

«— ■■ o- -

NIEPOPRAWNI.
Kowno, 26. czerwca. (Tel. O. t . )  

Nowy premier litewski Tumcnas w 
QXipp.sc swem  w sennie kowień­
skim nic poruszył wcale s-pra"’y 
mniejszości narodowych na Litwie. 
W yw ołało to wielkie rozgoryczenie 
w  obozie mniejszości, szczcgóinic 
wśród żydów , którym obiecywano 
wicie O stosunkach z  Polską w y ­
raził / s i ę  w następujący, św só h :  
.•Dnosla nasza skierowana będzie ku 
naturalnej stolicy naszego państwa 
Wilnu i na prześladowanych tam 
braci naszych Litwinów. D ołożym y  
wszelkich starań, tfby położyć kres 
okupacji i prześladowaniom naro­
dowym*’.

handlowe L w ow a z Mołdawią, pre­
tendenci do tronu ntoldaw: kiego  
w  XVI w. i dużą część olbrzymich 
publikacji źródłowych. Jako m ów ­
ca i profesor cieszy się  ogrom nem 
powodzeniem, którego dow odem  
wielkie zainteresowanie, jakie bu­
dziły jego wykłady wygłoszone w  
So bonie.

Ale ktoby w  tem tylko chciat 
dopatrywać znaczenie Jorgi i w i­
dzieć w  nim jedynie znakomitego  
pracownika naukow ego ¥  w ielkiego  
profesora, niemałą krzywdę by mu

W ołoszczyzny  —  a
wyrządził i nie zrozumiałby czem 
on jest w ła śc iw ie  Jorga obdarzo-cłdąwii i

śród nich kilkanaście dotyczy I ny genialną zdolnością i n iesłycha-  
śrcdtiio i historii naszej — jak I ną wprost pracowitością jest j e -

Mikołaj Jorga.
FENOMENALNA PRODUKCJA NAUKOM'A PROFESORA. — ZNAW­
CA GŁĘBOKI NASZYCH DZIEJÓW. — ZNAKOMITY MÓWCA. — 
NIEUSTRASZONY BOJOWNIK W  IMIĘ PRAWDY, SZLACHETNO­
ŚCI I UCZCIWOŚCI. — WALKA Z KLIKA KOMPILATORÓW. _

PRZYJACIEL POLSKI.

(Korespondencja własna „Gazety Cw.3?,

Wied8n w  czerwcu. 
Nazwtsko dostojnego gościa, któ-

np Kilia i B ałogród. Stosunki
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dńym z tych duchów niespókcj y hi 
która niepoirafią się zamknąć w 
Ścianach swej pracown nau k ow e1, 
ale prą nieustannie naprzód —  któ­
rym danein j?st popychać świat  
naprzód. Jest to nieustraszony bo­
jownik, nieutrudzony, cale życie, 
w szędzie  i we wszystkiem w alczą­
cy w imię szczytnych haseł praw 
dy, szlachetności i u c /c .w o ś i i .

Walka jest treścią jego życia. 
Młody wychow anek szkół zacho­
dnich, przyjrzawszy s ię  świat.), 
jego hastom i porządkom, powró­
ciw szy  do ojczyzny nie spoczął na 
laurach, syt s ław y i opinii znako­
mitego autora i profesora. Duszne  
stosunki, panujące w ojczyźnie po­
rywają g o  do czynu i od pierw­
szych  chwil w ypow iada walkę  
temu, co za złe i szk od liw e  dla 
ojczyzny uważa.

Najpierw w  dziedzinę naukową  
wnosi jasne światło  ostrego i cpr-- 
wiedliwego krytycyzmu: wskazuje, 
2e to co robiła dotąd w  nauce kli­
ka starych, było  re la c ją  metody  
i budź ło  tylko politowanie zagra­
nicy. W ypow iada więc zaciętą 
walkę przeciw w srechw ładm e w  
Akadem i i Uniwersytetach królują­
cej kl ce starych kompilatorów, —  
obok niego staje szereg młodych  
talentów — dziś już przeważnie  
nieżyjących — jak Bogdan, Onciui 
Btanu, a zna dują oni zrozumienie  
i poparcie w ielk iego umysłu Stur- 
dzy.

Walka była trudna, ścia.gręia  
na Jorgę niełaskę i bojkot ze stro­
ny zwalczanych, przejawisjące się 
w  długoletnicm nied pufz .zen iu  do 
Akademji tak g łośnego już uczo­
nego, w  odrzuceniu zgłoszonej na 
konkurs znakomitej dwuiomowej  
Historji literatury lu m u ń .k ej ,  Ale- 
idea zwyciężyła  i dziś stosunki 
uległy z pełnej zmianie na lepsze.- 
Nie dość na tem, nie ogranicza, 
się Jorga do dz edzir.y naukowej, 
ale w yp ływ a  na szerszą arerę, 
w ypow iada  bezwzględną walkę  
korupcji, nepotyzmowi, stając r.a 
czeto małej grupki zwolennik óv. ; 
zakłada pism o codzi -rne ,N;ami:l 
Rom anfSc“ i znajduje czas, obok 
swych prac zaw odow ych n* w y­
pełniacie jego szpalt płomiennymi 
artykułami.

Z daw ało  się, źe pionier srla- 
ch tnych idei znalazł się zupełnie 
osam otniony — a jednek, zwolna

JAN PARANITOWSKI.

Poezja śmierci.
I.

Lwów, 26. ezerwea-
Aż się wzdrygnąłem pisząc ten 

posępny tytuł. Okrutnie nie lubię 
myśleć o śmierci, zw łaszcza tak. juk 
nas m yśleć o niej nauczono- w  imię 
zasad, że życie doczesne winno być 
jedynie należytem  przygotowaniem  
dobrego zgonu, który jest z kolei 
■wejściem do now ego, prawdziwego 
(żywota. Myśli podobne są mi ob-C 
nieomal wrogie. O samej śmierci 

‘mam w yobrażenie nader niejasne, a 
jeśli kiedykolwiek przyjdzie mi o- 
cliota odtw orzyć .sobie obraz tej 
nieznajomej pani. w  duszy mej nic 
zarysuje się z pewnością ponury 
kościotrup, ale któryś z owych a 
niolów skrzydlatych starożytności, 
jąkiś łagodny brat snu, Tanatcs 
o oczach d tm nych . wyw ołujący du­
cha z ciała potęgą otchlannego spoj­
rzenia. Będzie to obraz z ow ych  
essasów, kiedy małe dzieci p oryw a­
ła rófcanopalca Eos, bogini jutrzen­
ki, a śmierć nie była nulh t-ristis 

go. Nie odgradzano w ów czas

Dymisja p. Hubnera nieprzyjęta.
(Telefonem od naszego koresp.).

Warszawa. 26. czerw<»; (XI 
Prezes Rady ministrów w ysto­
sow ał do p. Zygmunta Hubnera na­
stępujące pismo:

Mam zaszczyt 'zawiadomić, że 
po zasiągnięciu informacji o chara-, 
kterze głosowania w Sejmie oraz i

po porozumieniu si? z panem Pre­
zydentem Rzpltej. nie uznaję za 
możliwe przedstawić Fanu P rezy­
dentów i Rzeczypospolitej wniosek o 
zwolnienie ze stanowiska ministra 
spraw wewnętrznych

dokoła sztandaru jego grupuje się 
coraz więcej luazi ideow ych;  
wp'yw Jorgi wzrasta nieustannie, 
wchodzi cn do parlamentu jako  
przedsfawici?1 stron n iew a  r.a.udo- 
wo-bberalnego, a dowodem wzma­
gania s ię  jego znaczenia jest to, 
ż; czas jakiś był prezydentem izby 
posłów, a obecnie wymieniają go  
;ako la n d ,  data na stanow isko  
p'ezydenta mi istrów na wypadek  
zmiany gabine u.

Idea Jorgi zwyciężyła i dziś, 
gdy z iśc i ły  się marzenia narodowe  
osiągnięcia Romania mare — naro­
dowi temu otwierają s ię  widoki 
świetnej przys łości.

Dla Polski .żywił Jorga z a r s z e  
uczucia najżywszej życzliw oś i i 
tu wśród iych, którzy mieli spo­
sobność  wejść z nim w bl ższe 
s osunki, znajduje on uczucia  
szczerej sympatji. Gdy zaś obecn e 
oba te kraje, w da ekiej przeszl - 
ści tak sobie blisk. e, z:toiv z łączo ­
ne są węzłami prawdziwe; przy- 
i ź i i ,  przybycie Jorgi do p a s ' i  j o -  
byt dłuższy w centrach naszego  
życia duchow ego będ .ie  niewątjTi. 
wie bocGcem do zadzieiżgn ęcia 
żywych sto unków wzajemnych.

Dr. E u g e n ju s z  B a r w iń s k i .
— — ... o— <

KONFERENCJA MIEDZYSOJUSZt.
NICZ4 W LONDYNIE.

Londyn. 25. czerw ca .. (Teł. G. L.) 
M edlug dode-sień Reutera, przy­
gotowano już zaproszenia na korę 
fcTcndę miedsyDojuszlntczą. która 
się- ma odbyć IG. fcca . Stany Zj. 
będą zaproszone do wysłania przed 
stawiciela oftejaIn*go lub tłółotficjai- 
uego. Japo-nja weźm ie udział w tej 
konferencji. Spodziewane j c t  
p rzyb ęd ę MussoSlrdego.

LITWA NIE WIERZY JUŻ W 
SYMPATJE ANGLJL

Kłajpeda, 25. czerwca. <Tel. G. 
L.) Organ litewski w Kłajpedzie 
„Mcrnel Z tg" podaje głosy parla­
mentu angielskiego w kwestii litew­
skiej i k wiata tuje. że przedstawiciele  
;zadu angielskiego nie zaw sze do­

brze odzywają sie o Litwie. Ostat-
nio stawiał Mac Donald Litwie ubli­
żające warunki ratyfikowania kon­
wencji kłajpedzkiei. uuależniaiąc od
tego nadanie praw dyplom atycznych  
przedstawicielowi Litwy w Loody- 
nie. Polisom by interpelowany \v  
spra^je konfliktu polsko-litewskiego  
i w yw ołanych przez Litwę na gra­
nicy poiskiei rozruchów ośw iadczył 
że jest o tern dokładnie poinformo­
wany i uważa, że trudno je*X pro­
ponować Lidze Narodów pośrednic­
two w  tej sprawie. Szczególnie to 
oświadczenie spotkało sic z wigi- 

cm niezadowoleniem  Litwy, która 
bezy się z m ożliwością, że wniesio­
na na nadepnę posiedzenie plenarne 
Ligi Narodów spraw a wileńska mo­
że zostać skreślona, co prżyflteuje 
się naturalnie staraniom Polski.

Rząd niem. oflasza ireść noty sprzymierzeńców.
CZEGO DOMAUAJA SIE OD NIEMIEC ALIANCI? — STANOWISKO 
RZĄDU NIEM. - RZAD NIEMIECKI GODZI SIE NA REWIZJE FA­
BRYK BRONI. ALE PROSI NIE KONTROLOWAĆ K O SZ A .R .-G tO *  

SY PRASY NEMIECKIEJ.

Berlin, 25. czerwca. (Teł. G. L.'
Rząd R zeszy ogłosił tekst noty 
zbiorowej. przesianej mu przez 
HerrioU i Mac Donalda. Nota o- 
łwtadcza, że ostatnio otrzym ane 
szczegóły o wzmocnieniu sic ruchu 
nacjonalistycznego i dzialalnofici 
■slow argyxzeii mil i-ta m ych w Niem­
czech. są bardzo niepokojące. Dzia­
łalność tych organizacji ma objawy  
gotowania się wojskowego Niemiec 
do konfliktu zbrojnego w  Europie. 
Taki stan rzeczy musiałby pocią­
gnąć za.. sobą nieodwołalną reakcję 
ze strony obu rządów. W interesie 
Niemiec, jak i całej Europy leży u-|  
suhiećłe podejrzenia o potajemnych 
Przygotowaniach w ojskow ych Rze­
szy. Alianci ostrzegają rząd niemie­
cki. zc jak ieko lw iek  ponowne uchy­
lania sio od wypełnienia zobowią­
zań m usiałyby sprowadzić poważne 
iiićbezpicczciTStw o. Aljanci proszą 
'przeto rząd niemiecki o uw zględ­
nienie słusznych żądań w ojskowej 
komisji kontroli. Jeżeli w ięc Niem­
c y  pragną z a p e w n ić  aliantów o 
swym szczerym  stosunku do po­
wyższej sprawy, powinny okazać 
dobrą wolę w obec komisji kontroli.

zmarłych murem odległego cmenta­
rza . lecz grobowce ich. stojąc przy 
ludnych ulicach, były  miejscem w y ­
poczynku dla znużonych łazęgów  i 
gav ędziarzy.

Jeśli zaś nie lubię m yśleć o śimer- 
-ci, temba-rdziej nic potrafię o nic: 
pisać. Skoro to jednak dziś czynię, 
zmusza mnie do t eg o  pewien zbio­
rek w ierszy, który dziś właśnie 
czytałem.

..! ke proiundis'1 — poezje Józefa 
Mińskiego. Dobre wiersze. Dlaczego 
—.p ow ied zieć nie umiem. Nigdy nie 
czytałem  niczyich w ierszy z o łów ­
kiem w ręku. nie badałem doskona­
łości rym ów, nie starałem się. od­
naleźć jakiegoś niezłom nego princi­
pium,- w edle którego sądzić należy 
dobroć wiersza. Nie sądziłem. Od­
czu la łem  tylko. Zdawało mi się 
zawsze, że jedną z tych rzeczy, co 
do których nigdy ludzie nie zdobędą 
pewności, jest pytan-ic; jaki wiersz 
jest dobry i dlaczego. To rzecz u* 
czucia.. Kiedyś poeta Lechoń dał 
słow o honoru krytykow i Ostapowi 
Ortwinowi, że w iersze p. Paw Il­
kowskiej są prześliczne. I. dobrze 
uczynił. N ależy zam sze , wierzyć 
słowu u c z a u e g o  poety. ,

! . Mój poety jest rów nież uczcimy. 
Bardzo uczciwy, bardzo skromny i 
bardzo prosty. W chwili, gdy pa-

go
pa- 

buj-

W chwili,
trze  na jego k s iążk ę , \vi 
p rzed  s o b ą : jego  rozumne oczy, 
trżące łagodną:- z poza binokli-
n'ą grzyw c nieco zwichrzonych cie­
mnych w łosów  r -  iesit w nim ho- 
w ient coś jeszcze z tych dawnych  
poetów, którzy mieli fryzurę cii 
c-oup de vent —/ widzę jego uśmiech 
dziwnie spokojny; słowem : prorok, 
iak go nazywają przyjaciele. Chodzi 
sobie ciclu) po św ięcie, ogłada 
w szystko ciekawie, trochę się dzi­
wuje nadmiernemu zgiełkow i i pra­
wie się ciieszy. że mu

...nigdzie nie jest spieszne, 
ani smutno, ni ucieszno.
A teraz, ze to już noc i ..spóźnio­

na .pora", w ięc siedzi .zapewne prz:/ 
biurku, na któreni leży trupia cza­
szka — niepojęta dla mnie ozdoba 
eto tu ----- i z pośród rozłożonych  
książek wytyka od czasu do czasu 
głow ę, aby spojrzeć to na Don Ki­
chota. to iią Buddę, to znó-w —  aie 
to już chyba ukradkiem — na od­
słonięte wdzięki trzech Gracyj Ca- 
novy, dziwnym  trafem tu zabłąka­
nych boginek,-, o których sam po-

Anglja i Francja nie żyw ią  bynaj­
mniej chęci stworzenia d k  rządu 
uicmieokiego trudnei srtuacji ani 
też kontynuowania kontroli wojsko­
wej dłużej ihż się tego okaże po­
trzeba. Kontrola ulegnie likwidacri 
równocześnie z wykonaniem  postu­
latów aliantów, ą aparat kontr"! 
przejdzie w ręce Rady Ligi Naro­
dów.

W edług wiadomości, nadesjrfych 
do Paryża z Londynu, rząd niemie­
cki miał postanowić p m  jąć warun­
ki w ym ienione w nocie. Rzad nie­
miecki ma przed dniem 30. czerw c-4 
zawiadomić oficjałnłe konferencję
ambasadorów o przyjęciu. -

Półurzędowo stechać. że roko­
wania pomiędzy rządem R zeszy a
F.ntenta przyjmują obrót pomjślnV. 
Rząd niem. zaakceptuje kontrolę 
wojskową żadajac jednak zap iec ł/  
ula pcwnyoh czynności kontroli. 
Rząd niem. mianowicie zgodzi się 
na rewizję fabryk hroni. pragnąłby  
uniknąć jednak rewizji koszar.

Cała prasa niem .’ podkreśla, i'ż 
ton wczorajszej noty o kontroli woj­
skow ej jest bardziej życzliw y, ani­
żeli za czasów Poincare‘go. Organ 

"ł  ■ n w i m  h m  
wiada. żc są ..jako trzy kw iaty ro*- 
kwkttc w Edenie'1. (Nigdy się na to 
nic zgodzę. Lełżąca pod klątwą grze­
chu ziemia Edenu nie mogła w ydać  
takich kwiatów. Poeta myli się za ­
pewne Chciał może powiedzieć, że 
w yrosły  one w  ogrodzie heaperydz- 
kim. na zachodnich rubieżach ziemi, 
w owym złotym  ogrodzie, który 
w  dzień zaślubin podarowała Herze 
Gaja, dobrotliwa matka w szystkie­
go co żyje.)

Co jest jednak smutniejsze- to że 
Mirski za mało obcuje z  oweml 
trzema siostrami, a -reszta towa­
rzystw a: czaraka — smutny po-,
gro-mca wiatraków — mędrzec z Ka- 
pilawastu —  kierują umysł iego ku 
rzeczom iwsęoiiym . Zwłaszcza t» 
pożółkła; brzydka czaszka - -  nie­
omal osohista moja nrejtrzyjaciólka- 
Jej to złowrogie podszepty słychać  
w „Psalmodjum śmierci" i w  ,.De 
profundis"1, ona to piszczelami za­
gradza przed nim jasną, białą drogę, 
na której drzewa świergotem pta­
ków rozśpiewane dają chw ałę ży ­
ciu — jej to rśeme w’spćłprajcniwnł- 
ctw o w yczuw a się w  każdej niemal 
strofie, mającej posmak gorzkiej 
łzy. “ —
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wszechniemieoki „Deutsche Ztg." u-
waża, iż nota rozmyślnie ftbsypuie 
pochlebstwami pacyfistów pieni,
trzymając sie metody Postępowania 
Napoleona, który, jak pisze dziennik 
starał się osiągnąć zw ycięstw o  za 
pomocą poróżnienia jednych Niem­
c ó w  z drugimi. ..Yorwarts’’ pisze. 
i'ż należy przyznać, że trudności, na 
jakie napotykają rządy Ententy u 
siebie zostały w yw ołane głównie 
przez Niemcy. Inspekcja militarna 
nie należy do przyjemności. Dzien­
nik nie wątpi, żc wojsko spełni na­
łożony na nie przez rząd obowią­
zek, czego wymaga nietylko dyscy­
plina wojskowa, ale i patriotyzm.

-o—

OBRA DY POLSKIEJ UNJI MIĘ­
DZYPARLAMENTARNEJ.

Warszawa, 25. czerw ca. (Teł. G. 
L.) D ziś odbyło sic w gmachu S e ­
natu posiedzenie polskiej grupy unji 
międzyparlamentarnej pod przewód 
roctwem p. Kosmowskiej. Sen. dr. 
Bitzck przedstawił projekt odpo­
wiedzi polskiej grupy unji m iędzy­
parlamentarnej w  sprawie rozoro- 
jenia, a zw łaszcza w sprawie pro­
jektu traktatu wzajemnej pomocy, 
przesłanego na m ocy uchwały IV. 
zebrania plenarnego Ligi Narodów 
•zadom poszczególnych państw. 
Dyskusję nad projektem odroczono 
do następnego posiedzenia, aby dać 
możność poszczególnymi klubom 
parlamentarnym zajęcia stanowiska  
wobec projektu. ■

Z KOM  SJI SEJM O W Y CH .
W a r s z a w a  25 czerwca. (Te!. G L.) 

Sejm ow a komisja regulaminowa 
i nietykalność, pose lsk  ej w ydala  
cpiuję w  sprawie udziału c L ni.ów  
nadzwyczajnych komisji sejmowych  
w  obronie  sądowej. Komisja orze­
kła na w niosek dra Schreibera, 
że posłow ie  m ogą być także obroń­
cami sądow ym i. Sprawa ta w y ­
nikła, jak wiadomo, w  związku z 
udziałem p. Liebermana w  proce­
sie  krakowskim. Ponadto od m ó­
w io n o  wydań a sądom p ; \  Siec ń- 
skiego, Diducha i Okonia.

Komisja skarbowa po przyjęciu 
w drugiem i trzeciein czytaniu usta­
w y o rozszerzeniu : a  g ć r n o ś lą s 'ą  
część  w ojew ództw a ś lą sk i-go  usts-  
wy o  państwowym  podatku prze­
m ysłow ym  i ustawy o opłatach 
sądow ych od sprzedaży przedm io­
tów zbytku, p r z ys t ą p i ł a  do d a l s e j  
dyskusji nad ustawą o mon polu 
spirytusowym. W dyskusji nad art.
1 zg łos i ł  p. H iu sn er  (Koło żyd.) 
wniosek o skreślenie tego artykułu 
i przejście do porządku dz en ego  
nad całą ustawą. G łosow an e rad  
tym wnioskiem odroczono do w trą 
popołud ia dla dania mo noś.i  
poszczególnym  klubom zajęcia sta­
nowiska.

A N I  T Y D Z I E Ń  M R R A T N R
w magazynie mól „ T H S  G E N T L E i ^ & ^ <e plac Halicki 12
od  najskromniejszy h do najwytworniejszych, tylko z m j .e rs ry  h imterj&iów. 
Wystarczy zadłć  sebie trudu i obejrzeć wystawę krawatów tej solidnej fiimy

Uroczystość wr^czenialisldwiiwiorzyielłtiającysli
przez posła tureckiego.

!

Okruchy.
Pracow ać  zawsze. Kochać zawsze. 

N';gdv nie liczyć na wdzięczność cudzą. 
ŹNmiast nienawicizieć — uczyć; zamiast 
pogardzać — uśmiechnąć się. Z po­
k rzyw y wysnuć nić. z piołunu w ycią­
gnąć lekarstwo. Nic zginać się. chyba 
•cila codźwigmęcia upadłego; Posiadać 
umysł, przew yższający ambicję. Co 
wieczór zadaw ać sobie pytanie: co z ro ­
biłem dobrego? Mieć zaw sze wśród 
sw ych  książek nowe dzieło, wśród za­
pasów żywności pełną butelkę, a w o- 
grodteic — kwint rozkwitnięty.

M ontegaz/a.
Pisma.

Warszawa, 25. czerwca. (Tcl. G. 
L.) Dzisiaj o godz. 12.30 lbrahim 
Taiły bej. poseł nadzwyczajny i mi­
nister pełnom ocny republiki ture­
ckiej, przy wręczeniu listów uw ie­
rzytelniających panu Prezydentowi 
Rzpltcj, w ygłosił mowę. Zaznaczył 
on, że czuje się szczęśliw ym , iż jest 
pierwszym wybranymi przeż kraj, 
aby w znow ić po długiej przerwie 
stosunki serdecznej przyjaźni, które 
zawszę istniały pomiędzy oboma 
narodami, oraz jeszcze bardziej 
wzmocnić w ęzły  pełne tylu histo­
rycznych wspomnień, a także roz­
winąć stosunki gospodarcze i han­
dlowe. P oseł złożył imieniem pre­

zydenta republiki
w y r a z y  p r z y j a ź n i  i

tureckiej szczere 
życzenia dobro­

bytu i pomyślności dia Polski, a W 
końca w yraził nadzieję, że tak Pre­
zydent Rzpltei, jak i Rząd polski u- 
tżyczą mu swego poparcia przy peł­
nieniu jego misji. W odpowiedzi po­
dziękował pan Prezydent Rzpltcj 
Mustafie Kemal' paszy za wybór 
znakom itego dyplomaty'. który 
przybył wzm ocnić starodawne i tra­
dycyjne stosunki, tak długo istnie­
jące pomiędzy Polska i Turcja. W  
końcu wyraził, za pośrednictwem p 
lbrahima beja szczere podziękow a­
nie i życzenia dia prezydenta repu­
bliki tureckiej.

Przed uznaniem Sowietów przez Francję.
Paryż 25 czerwca. (Tel. G. L.) 

.N e w  York H erald“ do, o$:, że  
H rr;ot zamierza porozumieć s i f  w  
drodze dyplomatycznej z  Londy­
nem, Brukselą i W aszyngtonem w 
sprawie uznania rządu sow ielów .  

dadczyłoby to. że premjer frar.- 
Irski nie ma zamiaru uznać na­

tychmiast rządu sowietów, jak to 
uczynił Mac Donald. Sądzą, że z

początkiem lipca będzie zwołana  
konferencja w  Paryżu, na której 
będą om ówione sprawy francusko-  
ros/jskie . Paryski korespondent 
„Mornig Post" donosi, że w  jednym  
z hotelów zam ów iono już mieszka­
nia dla Cziczerina, Rakowskiego  
i innych delegatów sowieckich,  
czemu zarząd hctelu zaprzecza.

Z obrad Sefmu.
ROZPRAWA NAD BUDŻETEM MINISTERSTWA SPRAWIEDLI­
WOŚCI. -  UNIFIKACJA SYSTEMU ZARZĄDU WIEZICŃ JEST NA 
UKOŃCZENIU. — OSZCZEDNOŚ CI I PODWYŻSZENIE DOCHO­
DÓW. -  BUDŻET MINISTERSTWA SPRAW WEWN. ODRZU­

CONY 1 GŁOSEM.

/

Warszawa, 25. czcnvca. (Tek G. 
P.) Przystąpiono do dalszej roz­
prawy nad budżetem Miii/stcnjtwa 
sprawiedliwości.

Referent p. Śmiarowski ośw iad­
czył, żc Ministerstwo sprawiedli­
w ości bvło bodaj żc najwcześniej 
zorganizow ane »<c w szystkich Mi­
nisterstw. Szybka organizacja w y ­
miaru sprawiedliwości na ziemiach 
polskich dowiodła raz jeszcze sprę- 
żJbtości I zdolności organizacyj­
nych narodu Polskiego. Co się ty- 

y więziennictwa, to unifikacja sy- 
emu zarządu więzień jest na u- 

kończeniu. Komisja budżetowa u- 
znała konieczność podniecenia po­
ziomu urzędników więziennych i 
w yasygnow ała na ‘kuroa dla nich 
odpowiednio sumy. Niezbędna jest 

budowa nowych więzień i re­
mont dotyelwKr sowy cli, ze w zg lę-  

higienicznych oraz z powodu 
I rzeludnleuia, które iest bardzo 
znaczne. Z uznaniem należy pod­
kreślić rozwój war.dat ów' w ięzien­
nych. Ogółem podniosła komisja 
wydatki Ministerstwa o 2,954.000 
zł., zwiększając dochody o 2,090 000 
złotych.

M inister Wyganow-ki wyjaśnił, 
że M nisterstwo podjęło w ot!,rysie 
sanacji skarbu dwa zadania: prze­
prowadzenie oszczędności i nxxl- 
w y ższc iic  dochodów. W obec bra­
ni personalu sędzio wąkicgo i nad- ,

’ miernego przeciążenia sędziów pra 
cą, redukcja ograniczyła się do za­
rządu Ministerstwa, a w sadach dc 
personalu kancelaryjnego. Mini­
sterstwo opracowało projekt nowej 
ustaw y, aby zbliżyć do siebie o- 
płaty sądowe w e w szystkich dziel­
nicach i uzgodnić je z interesem  
skarbu i potrzebami ludności uzy­
skiwania taniego i szybkiego w y­
miaru sprawiedliwości. Co do per- 
iwnału sędziow skiego, to sąd-cni - 
nictwo nasze swoja ofiarnością i 
poświęceniem  własnych interesów  
oraz nadmierną często pracą nie­
wątpliwie zdobyło, już sobie piękną 
kartę w  dziejach odbudowy naszej 
państwowości. Niedomagania zaś, 
zw iaszcza w  sadach n ższych, n- 

a . ;t,!:i\v ( ne są te.u, że nic 
\\'sz'y.stk:e stanowiska sędziow skie 
były obsadzone przez ludzi z w yż. 
szem w ykształceniem  i praktycznie 
wykwalifikowanych. Luki le będą 
niewątpliwie iMunięte w  krótkim 
czasie przez napływ  now ych sił z 
uniwersytetów. Stap więziennictwa  

yiie jest idealny, gdyż w iele gma­
chów więziennych, pozostawionych  
nami przez rządy zaborcz*. nic od­
powiada wymaganiom czasu. Mini­
s t e r s t w o  o p r a c o w a ł o  - P a ta t  p a t r o -  

/natu. który opierając sie na silach 
społccanycli. rozciągać ma opiekę, 
nad więziennictwem . Celem uje­
dnostajnienia ;tusceo administracji

więzień i dostosowała i ci do w y­
m ogów czasów obecnych, opraco­
wano nową ustawę o organizacji 
więziennictwa, która w  najbliższym  
czasie w ejdzie do Sejmu.

P. Gruszka (Piast) podkreśla, że 
prace komŁiii kodyfikacyjnej potu- 
wają się zbyt woineni tempem i 
wypowiada s?ę przeciw redukcji 
sądów w  Maiapolsce.

p. W yrzykowski stwierdza, że 
ilkład personalu w  sądownictwie 
nie stoi na w ysokości zadania. Jest 
tylko jedna instytucja bezstronna 
w  sądow nictw ie po! ikiern. tj. Sąd 
Najwyższy. Mówca oświadcza, iż 
nie mając zaufania do całej dzia­
łalności Ministra zgłasza dem on­
stracyjny wniosek na skreślenie 1 
zł. z pozycji „uposażenia1'.

P. Matakiewicz (Klub kat.-lud.) 
ubolewa nad stanem sądownictwa  
w Małopolsce.

P. Marek (PPS.) krytykuje prze 
I mówienie Ministra W yganowskie- 

go, które zdaniem jego r.ie za w ie­
rało zasad przewodnich polityki 
m inisterstwa. Co do wolności rra- 

isy , t.’ m o » ca  ubolewa, że w  Kra­
k ow ie  zaprowadź mo jakby pogo­
tow ie prok-ii azorskie, czuwa iące 
dzień i noc nad ko it:-.katami lewi­
cowej prasy. M ówca stawia w  imię 
r.iu klubu rezolucję: Sejm. nie ma­
jąc zaufania do Ministra sprawie­
dliwości, Jkreśla w dziale I. 311 zł-

P. Zygmunt Seyda (ZLN.) wniósł 
rezolucję domagającą się zapewnie­
nia jednolitej kategorii płac dla 
pracowników w  więziennictwie.

Następnie przemawiali pp. Hart- 
glas (Kolo żyd.). Makówka (Klub 
ukr.), Skrzypa (ukr. soe. dem.), u- 
-karżając sic, że Ministerstw o sp ra­

wiedliwości gw ałci zasady ró w n o  
i obywatclkiej.

Na tc w szystY e w yw ody niow- 
(ęów odpowiadał jeszcze raz Mir,- 
Wyłganowwki i referent Śnrl.irow- 
ki.

Na tem rozprawa została w y ­
czerpana.

Przystąpiono do glosowania nad ’ 
I : idżetcm Ministerstwa znra\v wo- 

nctr/.nycli. W niosek p. W alerona 
o  'zmniejszenie sumy wydziału po­
litycznego o Iu.OOO z!., odrzucone 
ihS glonami przeciw  147. w niosek • 

Popiela o zmniejszenie pozycji 
.uposażenia* o 100 zł. przyjęto 157 
głosami przeciw 156. W obec tego 
i.Tunc manifestacyjne wnioski -zosta­
ły  wycofane. Z temi zmianami 
przyjęto budżet Ministerstwa spraw 
w ew n. w  drugiem czytaniu.

Przystąpiono do pozycji w ydat­
ków i dochodów Ministerstwa spra 
wiedliwości. Odrzucono 173 glosa­
mi przeciw 154 w irosek p. Martji 

określenie z pozycji ,upcsaż.enia" 
311 zł., odrzucono również demon- 
stracyjny wniosek p- W yrzykow ­
skiego o skreślenie z tej pozycji i 
złotego.

Po przyjęciu działu dochodów' 
bez zmia-rry. U ha załatwjfa tem- 
samem budżet mkiDtcrstwa spra­
wiedliwości.

Na tem przerwano rozprawy nad 
bidżetem  i przystąpiono do g-łoso- 
. ainiu nad ustawą o ochronie drob- 
\c li dzierżaw ców .

Następne posiedzenie odbędził 
•ę jutro, dnia 2b. bm. o godz. Ib 

■ano, .

! -i y
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Po konferencji wChsqueurs
ŚCISŁA WSPÓŁPRACA ANGLJI, TRAKCJI, WŁOCH l  BELGJI 
NAD WEJŚCIEM W ŻYCIE PLANU RZECZOZNAWCÓW. _  SZCZE 

RA I ŚCISŁA PRZYJAŹŃ I

WYPRAWA AMUNDSENA NA 
b i e g u n .

Chrystiania. W- czerwca. (Teł.
G. L-) „Aftcn Poslen" ogłasza in ­
formację Da.ly Chronicie" z Pizy. 
i e  fabryka, budującą sa m o lo t  dla 
A m undsena  w z b r a u a  sic d o s ta rc zy ć  
go Ainuiidsejigw*. n r z td  otrzyma- 
l' en i r e s z ty  c e n y  * ku Sm a. DzfemiN. 
p jd a jc ,  że je-żcii Am undsen  nic w y ­
kupi rairolfi-tu do 10 dni. :o w S  
:hy w y ś 'ą  na \W isM, ręikc ekśpc- 
dydję lotn. do  bieguna. Am undsen  
potw ierdzi po-d yjwza informację ‘ do 
dając, że nic zaniechał ząniiaru  wy 
ruszenia do bieguna i spodz iew a y;ę 
i f  sprawa uregulow ania  zapfsjty 
bedzie -załatwiona pomyślnie- D o­
dał on. że nie mógł przy ją£- pró-pc- 
zyich. aby uczebniszyć ta k o  drugi 
komendant ekspedyci włoskiej.

■— -o------- —<

Kronik felsnpaficzna.
— P ary sk a  Izba adw okacka w ybra  

ła wczoraj do Rad.\ honorowej adw o­
kackiej Mura!'a ii da i Poincarcgo.

— P rzem aw iając  na zgromadzeniu
Mac Donald oświadczył, że usiłuje po­
w odow ać sie uczuciami przyjaźni za ­
równo do b\ łych w rogów, jak i sojusz­
ników, aby tnód-z s tw o rzy ć  pokój op a r­
ty na wspólncm porozumieniu.

— Na posiedzeniu konw entu  senjo- 
rów uchwalono zw ołać nastęonc posie­
dzenie sejmu gdańskiego na czw artek ,  
co. bm. Na porządku dziennym znajdu­
je się jako punkt p ierwszy sp raw a  0 - 
becjjgj sytuacji politycznej.

— Wiedeńska R aca  gieioowa donosi; 
Podana przez pew ien dzi&muk wiaCu 
mość, ja&łuy gtclua w .raenska  miała 
byc zauuuuęta, jest zmyślona.

— W czoraj po raz p icrw s7y od d łu i-  
.szego czasu nastąpiło oiicjalnc n o tow a­
nie dewiz w arszaw stucń na giuldzis 
wiedeńskiej. W arszaw ę  notowano dzi­
siaj- lj.JOU— tb.SOO.

— Sąd handlowy w Wiedniu w p ro ­
wadził zgodnie z życ ien iem  b a n k u  de­
pozytow ego przym usow y zarząd  tegoż 
banku. Do zarządu  weszli pp. Juljusz 
SimfeKs z Bauku komercjalnego, d y re k ­
tor Akademji hanulowej we Wicd.uu 
b a r t a ,  oraz jako mąż ząulania wielkich 
banków adw okat dr. Jan Adler, Kasy 
banku  depoz. zostały  wczoraj zamknię­
te. Przedstawiciele  urzędników bau k u  
udati się dziś przedpołudniem do w ice­
kanclerza z prośbą o interwencję, by 
postulaty urzędników, ban k u  zostały  
spełnione.

— Na granicy  wtosko-jugoslowiań- 
skiej napadło 40 ludzi, na leżących 
praw d-opodobuie do związku poludnio- 
wo-jugoslow iańskich nacjonalistów, na 
urząd  celny, p /zyczem  zginął od s t rz a ­
łów, jeden wioski urzędnik, a jeden zo­
stał raniony. P onadto  uprowadzili na ­
pastnicy dwóch urzędników celnych na 
tery torium  jugosłowiańskie, wypuścili 
icb jednak niebawem na wolność.

— W e w to iek  przejeżdżał p rzez  W ar 
szaw ę p. Puszta ,  do tychczasow y poset 
estoński w P aryżu ,  obecnie m ianowa­
ny ministrem spraw  zagranicznych, uda 
jąc się do Rewia dia objęcia s tanow i­
ska. W ieczorem był p. Puszta  gościem 
ministra Zamoyskiego. Między obu mi­
nistrami nastąpiła bardzo  przy jazna wy 
miana zdań w spraw ach bieżącej poli­
tyki międzynarodowej, o raz  wspótpra-

.c y  państw -bałtyckich z Polską.

— Związek polsko-francuski w j  dal 
pod przewodnictwem p. Noulensa obiad 
na cześć posła Chłapowskiego i jego 
małżonki. Przew odniazący  Noulens, <>- 
raz poset Chłapowski wygłosili oko­
licznościowe przemówienia, w k tórych 
Sławki przyjaźń francusko-polską, oraz 
ścisłą współpracę polity czną i ekono­
miczną obu krajów.

— Rząd włoski nie spr-zsciwia się de­
cyzji  powszeennej konferencji p racy w 
sp raw ie  zawieszenia pracy w dniu 27. 
bm. na dziesięć minut na znak hołdu 
dta Matteottrego.

Bruksela, 25. czerwca. (I'cfi. G. 
L.) Jak donosi oficjalny komunikat, 
Herriot jest zadowolony z swych  
narad w Chequeurs i oś w iadczył.
że  spocteiswa się ścisłej współpra­
cy Anglii, Francji. Włoch i BUgji 
u a j  wejściem W  życie planu rze- 
czoznaw-cow. Ministrowie w y ty ­
czyli pewne zasadnicze punkty na 
podstawie których toczyć ??ic bę­
dzie dyskusja na przyszłej k o n f e ­
rencji międzysojuszniczej, a m i a n o ­
wicie wymianę dotychczasowych

Rzym 25 czerwca. (Tel. G. L-). 
N.t zebrań u depu owanycli w eh o-  
dtącycli w skład w ększości parla- 
m:nt.trne;( wyg osit M ussolini prz,p- 
mówienie, w kióiem po przypo­
mnieniu działalności władz, skiero­
wanej ku wymierzeniu sprawiedli­
wości wszystkim wsnólnikom zbro­
dni dokonanej na Matt o lt .’m. za­
pewnił ponownie o bezazględnem  
postano a leniu rządu ustalania cał­
kowitej odpowiedzialności za zbro- 
d ie i ukarania wszystkich wino­
wajco N. Mussolini stwierdził, że 
w ostatnich dniach krążyły różne 
fantastyczne i bezsen sow e  pogłoski 
. że ludzie zupełnie niewinni po­
sądzani byli o należenie do jakiejś 
czerezwyczajki, która w ca le  nie 
istnieje, jakoteż, że dyrektor ‘policji 
wydał paszport zagraniczny Filipsl ■ 
i’emu, gdy G m czaiem  ustalano, 
żs wiadomość t i  jest bezwarunko­
wo fałszyw a. Po podkreśleniu oso­
bistej swej inicjatywy w  spraw ie  
wydania dotychczasowych zarzą­
dzeń, bez nacisku z jakiejkolwiek  
ctrony, doaaje premjer, iż należy 
raz w ręczcie  skończyć ze w szy-  
śtkiami smissznemi plotkami. Z w ra ­
cając się do opozycji, o św ia d czy ł  
Mussolini, że jeg o  wczorajsze prze­
m ówienie  w  senacie w yjaśniło  s y ­
tuację, przyczem powtarza, że rząd 
pozostania na swem stanow isku,  
gdyż dymisja jago wydawałaby się  
rarzuconą przez Labour Party , któ­
ra zb.srając się w Izbie gmin, pra­
gnęła po raz pierwszy w  historji 
mieszać się w sprawy wewnętrzna  
innego państwa Premjer porusza  
sprawę milicji narodow ej, podk.e-  
śUjąc, że nie nal:ży  marzyć o jej 
rozwiązaniu, lecz zapewnia dalej, 
że zostanie ona w  niedalekiej 
przyszłości ujęta w ramy regularnej 
siły obronnej państwa.

M ówiąc następnie o zarzutach 
opozycji, dotyczących milicji na­
rodowej, o rozwiązaniu Izby, no­
wych wyborach oraz innych za­
rzutach pochodzących bądź od 
rarfji politycznych bądź też od 
przedstawicieli tych partji, o św iad ­
cza Mussoimi, że należy poproslu

ił sprawie zagreżanzi szkoły.
L w ów , 26. czerw ca, 

(m.) Wczoraj ieczoretn odbył 
się w  podwórzu szkoły  im. Konop­
nickiej pizy ul. Zielonoi wiec ro- 
d-AćieUki c tleni zaprotestowania

W Z A J E M N E  ZAĆPANIE.

zastaw ów  jja nowe, z chwilą, gdy
Niemcy wypełnia w szystkie zobo- 
wjrfi t-fńia.  przewidz >ne- w  raporcie 
rzeczoznaw ców . g" arantiuąc w y- 
Jcfuani t* i w y c h  zarządzeń, doty­
cząc y J i z;;'zada k cw jow elo  oraz 
idióiwia f|o ;it«k ly  z M. [. C- U. M. 

N a r a d v nu c e c h o w a n e  były duchem 
>zczłrfj i scisłfj nrzy.iazni i w za­
j e m n e g o  z a u f a n i a .  P o z a s t a w i a j ą  o n y  
"Tażerne znacznego posunięcia sic 
naprzód spraw p u w r y ż y c h .

lecz energicznie dać odpow iedź  
n gatywną! W sprawie progratiiu 
na p izysz łość ,  Mussolini powraiza  
sw e  poprzednie zapewnienia, d o ­
tyczące normalnej działalności par­
lamentu, wprowadzenia absulutnej 
. lega lnośji  < oczyszczeni? par ji fa-  
szystow sk  ej. N astępnie pcdki c ś  a 
drażliw osć obecnej sytuacji, p o ­
wstałej wskutek abstynencji grupy  
opozycyjnej i przedstawia p ow a­
żne następstwa, gdyby  grupa ta 
t wała nadal w  abstynencji M u sso ­
lini sądzi, że parlament może fun­
kcjonować tylko w  oparciu o w ię ­
k szo ść  nie zwiacając uwagi ha 
stanowisko mniejszości i nie mogąc  
ulegać szantażowi ze  strony mnie - 
szóści,  co do której okazuje się  
wyraźnie, iż pragnie jak każua 
opozycja  sięgnąć w  końcu po  
władzę. M ussolini jest  stanowczo  
zd ecyd ow an y  w ystąpić  przeciw  
usiłowaniom do. zniesienia tego  
w szystk iego , czego  dokonał fa­
szyzm, Jeżeli oaozvcja  zda sob ie  
sprawę ze swej odpow iedzialności  
i zajmie należne jej miejsce m o­
żna będzie  uważać kryzys za opa­
now any Rząd gotów  jest  przywró­
cić zwykłą dziaUlnosc parlamentu, 
skierować faszyzm na drogę legal­
ną, orzyśśić  pa tję z e lem entów  
ni:pożądanych i wprowadzić poli­
tykę pojednania m rodowego. (Bu­
rzliwe oklaski).

W niosek sekretarza komitetu 
w iększości,  wyrażający całkowite  
zaufanie i oddanie d a kierownika  
rządu, przyjęto przez aklamację.

Omawiając przemówienie Mus- 
solini’ego  w y g ło szo n e  w senacie  
„Popolo di Italia* p isze :  O św ia d ­
czenie polityczne M ussolin i’ego  
jest jasne i szczere. W  o g ó ­
le prasa wyraża zadow olen ie  
z tendencji w spółpracy podkre­
ślonej w przem ów ieniu  Muss 1> 
ni’ego. Prasa oDozycyjna zaś po­
chwalając tendencje i s łow a  w sk a ­
zuje na kor.ieczn-śe realizacji nor­
malnych warunków życia zależnych 
od wewnętrznej pacyfikacji partji 

I faszystowskiej.

p ftcciw  zamierzonemu zwinięciu 
lub przeniesieniu te] szkoły do in­
nego gmachu. Stwierdzono z za­
dowoleniem. że Sekcja YJ Magistra­
tu zajęła stanowisko zgodne z w o-, 
la lodzicpw  i postanowiła rekuro- 
wać przeciw  ewentualnem u przfe-

nięsieriu sękoh 4o ians«o gma­
chu. Ir.ż. Bruchnalski w ykazał, że 
szkoła, kształcąca około 1000 dza&- 

•i nie może być przejiiesioną do 
gimnazjum żeńskiego im- Król. Ja- 
dv,igi. w  iktorciu z trudem mjeści

ę 700 dzieci Szkoła im .Kcmopn:- 
ckiej ma 1-100 metrów kwadr, po­
wierzchni. gdv szkoła Jadw ig ni* 
800 m. kw. u. łon o nąt-tęrpująca 
r ezo lu cc:

W iec rodzicielski zw ołany prze?! 
Koto rodziców przy szkołę im. Ko­
nopnickiej w e Lwowie zastrzega się 
,pi'zccKv wszelkiej myśli oddania 
budynku " vmienionei szkoły na gi- 
mnazwm żeńskie. Życie i dobro 
1000 drobnej m łodzieży, obow iąza­
nej ustawą do uczęszczania do szko­
ły •powszechnej, nie jetf gorsze od 
dobra 60(1 doroślejszej młodzieży, 
korzystającej z nauki jiii nieco w y ż ­
szej i leps/ej. — Z w ażyw szy , że 
-zabranie lej szkoły zniszczyłoby  
spokói i równowagę dzielnicy I.. 
gdzie szkoła ta od aż lat stanowi 
z mieszkańcami nierozerwalną ca­
łość i że trudno pomieścić ponad 
1000 młodzieży w miejscu, gdizie W . 
zmieścić się może — w ice rodziciel­
ski wybiera delegację 4 upow aipia  
ią do poczynienia v wy-siK ch -kro­
ków celem powstrzymania zamie­
rzonego czynu.   O -
S P O K T .

Kolegiiiw Sędziów—P rasa  8:1 (4:nI.
Sedsiowic wzięli na ambit i na " w e -  
raiszych zaafodach srogo pomścili 
wszy silcie dotychczasowe klęski na .  pa­
pierze. Reprezentanci prasy  prędko 
..popuchlt“ i z stc iclJm spr^ojem p rzy ­
glądali się jak ich bram karz  Czermań- 
ski bramf cksfordem bramkę, albo jak 
to b ram karz  przeciwników bombardo­
wał prasow ego goala. Pod koniec i p ia- 
sa  zabra ła  się do roboty, a s  wreszcie 
obrońca Grabowski wrzucit do swej 
lyaunlc: piłkę. Tak to d r o m ik a r z e  ho­
norow ego aoala zdobrdil Widzów nad- 
r-podEiewarfe dużo. Sędzia prof. W acek  
wspierał p rasę  jak mógł i jak mu jegc 
sędziowskie sumienie zezwalało. Naj­
większą korzyścią z zaw odów  jest zbli­
żenie dzieimiKarzy z ncdzżami. które 
daw no już nashtnić powńiao było. a 
k tóre  obu strrłnom a zwłaszcza tei d ru­
giej na korzyść  wyjdzie. St.  M.

Podziękowanie; Imieniem Komitetu, 
urządzającego zaw ody  i T ow arzystw ?  
D ziennikarzy sk ładam y tą  drogą ser- 
d tezne  podziękowanie tym wszystkim, 
którzy' w jakikolwiek sposób p rzyczy ­
nili sfę do zasilenia funduszu wdów ł 
sierót po dziennikarzach, na k tó rv  te 
cel zo.stał n rzeznacsrrny calv dochód z 
zaw odów  Kołcgjum— Praha, a to; JW, 
Parru piiłk. Zulaufowi. d ow ódcy  19 pp. 
i Kotu Sportowem u O. L.. KoŁ-głuir 
Sędziów. D owódetwu 6 Baonu .san i tar­
nego, L. K. S. Pogoni ; PuWdzznośc.. 
k tó ra  tłumnie zjawiła się &a tych za ­
wodach, pcĘjieraiąc tak  sz lacnerry  cel.

W  nietJ-ziełę dnte 29. czerwca 
1924 r. o gody. 14-fe.i popohid^jiti 
odbędą się na placu ćwiczeń na j a ­
łowcu

ZAWODY KONNE 
Garnizonu Lwmvą I Żółkli.

1. ZAWODY KONIA WOJSK©* 
WE1GO.

a) Jazda przez przeszkody pod  
oficerów.

•b) Jazda przez przeszkody ofi­
cerów.

2) KONKURS onC E R SK I.
3. BtFG MYŚLIWSKI OFICER­

SKI ZA MASTREM.
Bilety przy wejściu.

Loża na 5 osób 15 zł. Mteese* 
siedzące numerowane I. 3 zł. Miej­
sca siedzące mimerowane H. 2 U  
Bilet wstępni dla wojskcwy'ch w  
mundurze 1 zł.

 ------------o  -  .. —

Labour Party chciała spowodować 
dymisję rządu włoskiego.

PRZEMÓWIENIE MUSSOLINlEG O. DEMENTOWANIE FAŁSZY­
WYCH PLOTEK- OCZYSZCZENIE TARTU EASZYST. — RZ.\P  
G O IÓ W  JEST WPROWADZIĆ POLITYKĘ POJEDNANIA NARO­

DOWEGO.

I



M A Ł Y  F B L J B T O N .  

Wfosna*
' N5*chaj w  T w y m  rajskim ogrodzie 

Zakwitnie (eż n o n a  wiosna.
Ludziom ją obwieść, nędzarzom.
M ech zstąp. w nich wieść radosna,

Na oścież, niebieskie podwoje ( 
Otwórz; człowieczej rzeszy.
Twe serce otwórz grzesznikofil. 
N ied n jże  k ażdy  w nie spieszy.

Pokoro w ypuść gołębie,
C ech  lecą z n i e ś n ą  radosna;
Sara Bóg dziś rośc i  przyjmuje.
Bóg saw arf  przymierze z wiosna?

ZOFJA KRAJEWSKA,

Kronika.
Czwartek. 26. czerwca. Rz, kat. Jana 

i Pawia. Gr. kat. Akytyny. Slow. Roz- 
mysia wa.

SymJykaf dziennikarzy polskich
przypomina że Walne Zgromadzenie 
-Jażbędzie się w piątek 27. bm. o godz.
17. wzgl. 18 w Kasynie i Kole lit. a r t

Gen. Rydz-Smigly wyjeżdża  26. bm. 
iako inspektor armji na pogranicze pol­
sko-sowieckie, celem dokonania nor­
malnej inspekcji służbowej. P o w ró t  p ro­
jek tow any jest na piątek.

(m) Nowy Senat akademicki. R ekto­
rem U niw ersy te tu  Jana Kazimierza wc 
Lwowie obrano dra Włodzimierza Sic- 
radzkie-so. prof. m edycyny  sadowej, 
cizriekanem teologii ks. Piotra Stacha, 
p raw a dra  Kamila Stefkę, m edycyny  
dra  Romana Renckiego, filozofii dra 
Jana Praśnickiego.

Przesunięcie terminu płatności. W e ­
dług o trzym anych  p r \ e z  C entralny 
Związek w W a rszaw ie  w Ministerstwie 
skarbu informacji, zostało  podpisane 
rozporządzenie o przesunięciu przypada 
iaccgo w  dniu 24. czerw ca  br. terminu 
płatności trzeciej ra ty  podatku docho­
dowego. pobieranej na zasadzie rozpo­
rządzenia Ministra skarbu z dnia II. 
k'w*i«tni;i 1624 Oz. U. N. 34. Poz. 350 -  ł  
*a dzień 24. sierpnia br. z zachowaniem 
iedńak terminu płatności .,czw arte j"  r a ­
ty przypadającej na dzień 24. lipca br.

Dalsza zniżka artykułów pierwszej 
potrzeby. Na posiedzeniu zrzeszenia 
korp. kup. w W arszaw ie  ustalono dalszą 
zniżkę (drugą w  tym miesiącu) arty­
kułów kolonialnych. I tak herbaty z <5 « 
na 5 i pół, kaw y z 4.50 na 4.20, kakao 
z 1.39 na 1.29, cukru kostkowego z 1.36 
na 1.30. marmolady z 1.33 na 1.25, ry ­
żu z 60 na 56, kaszki krak. z. 68 na 61, 
peneaku z 36 na 32, fasoli białej z 60 
na 53.

Mianowanie. Prezes  Najwyższej Izby 
Kontroli Państw ow ej zamianował inż. 
Adama Młodnickiego, referenta  Okręgo- 
w ej Izby Kontroli we Lwow ie radcą 
w VI Stopniu służbowym, a Jana An­
drzejów skiego pomocnika referenta, re­
ferentem tejże O kręgowej Izby w VII 
Stopniu s łużbowym  urzędników pań­
s tw ow ych.

Przed uroczystem  przedstawieniem  
niedzielnem przemówi posot pułk. Mic- 
dziriski, nie zaś — jak mylnie doniesio­
no — gen. Kukieł.

(m) Lwów-W orochta. Dyrekcja kolei 
W"prow adzila dla w y go dy  wycieczkowy 
ców ićden w óz bezpośredni II i III kla­
to przy  pociągu, odchodzącym ze L w o ­
wa o gndz. 11 \y nocy i p rzy jeżdżają­
cym do L w ow a o godz. 5.55 rano. 
Dzięki temu pasażerowie  jadący, zmu­
szeni oczekiwać 3 godziny w Stanisła­
wowie. nie będą zmuszeni przynaj'- 
irrńei ńrześiad3Ć się.

IV. pełne posiedzenie lw ow skiej Izby 
handlowej 1 przem ysłowej odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 30. czerw ca 1924 r. 
o godz. 6 w ieczorem \v sali posiedzeń 
izby.

Z Tow arzystw a Prawniczego. W  pią­
tek, dnia 27. czerw ca  br. o godzinie 
6.50 popoi. odbędzie się u' lokalu T o ­
w arzy s tw a  przy ul. Mickiewicza 5 a 1 p. 
odczyt asesora Prokuratorii  Generalnej 
| sl. asys ten ta  U niw ersyte tu  d ra  K. 
Przybyłow skiego p. t. „O kodeksie c y ­
wilnym Rosji sowieckiej z 11 listopada 
1922". W stęp wolny dla członków T o ­
w arz y s tw a .  Związku Adwokatów' pol­
skich i Związku Sędziów.

Kolonia Rabka. Zebranie rodziców j 
młodzieży, wyjeżdżającej na kolonie 
lecznicza w Rabce, odbędzie się w ,nie- 
dzieję, 29 bm, punktualnie o godz. U

rano w sali Pol. Tow  Pedagogicznego.
ul. Zimorowicza 1. 17. Na zgromadzeniu 
t tm  udzieli się wszelkich informacji co  
do urządzenia  kolonji, terminu w y ­
jazdu iid. Obecność in teresow anych  ko­
nieczna.

W ycieczka polska do Francji. Do­
wiadujemy się, żc z początkiem lipca 
b. r. zamierza urządzić Koło akademi­
ckie Towar/.-, mw a pizyjeciół Francji 
w e 1 v. owić wycieczkę naukową do 
Fisuic.h. Wycieczkę tę prowadzić ma 
kilku członków zarządu ićgo T o w a rzy ­
stwa, A  uczestniczyć w niej mają głow­
ice akademicy, n iektórzy z rodzicami, 
o raz  pewna liczba proicsórów gr.nua- 
zjałnych. Ogólna liczba uczestników 
wyniesie około 70.

i  I o w  arzys tw a  Zabaw Ruchowych, 
P rzez  całe wakacie P a rk  gier i zabaw  
Iow-, będzie o tw a r ty  dla młodzieży 
pozostającej na w akacje  we Lwowie. 
Młodzież ta za bardzo rnalą opłatą bę­
dzie mogła korzystać ze  wszystkich 
urządzeń i pomocy Iow;., a mianowi­
cie; będą oddane do użytku młodzieży 
cz te ry  korty  teniLsowc. boisko główne 
do ćwiczeń lekkoatle tycznych i boiska 

' boczne do innych gier i zabaw. Nadto 
Iow . będzie prowadziło naukę p ły w a­
nia pod kierownictwem w y traw neg o  
nauczyciela prof. Choinickicgo. W par­
ku grami i zabawami będą kierowali 
nauczyciele i instruktorzy. Młodzież 
winna zgłaszać sic po legitymacje od 
godziny 4—6 po południu w S ek re ta ­
riacie To w. przy ul. Blacharskiej 8 II p.

Wyjaśnienie w spraw ie  katastrof lot­
niczych. . .Lksprcss Por.“ drukuje wyja­
śnienie Lub. Fabryki Samolotów Pla- 
gc-La-szfcłcwicz w  sprawie katastrof 
lotnrczych. Fab ryk a  wyjaśnia, że k a ta ­
strofy  zdarzają  się również na  sam o­
lotach firm zagranicznych, pozatem 
najczęstszą p rzyczyną tragicznych w y ­
padków  są  b łędy  pilota. Lubelska F a ­
bryka Samel. starannie  bada motory  i 
konstrukcję każdego samolotu przed wy 
puszczeniem ich ze sw ych  w ars ta tów .

Komitet dyskontowy iilji lwowskiej 
Banku Polskiego. Rada Nadzorcza Ban­
ku Polskiego w W arszaw ie  zamiano­
wała na przeciąg lat trzech od 1 lipca 
br. Komitet dyskontow y dla Oddziału 
we Lwowie, w którego skład wchodzą: 
pp. dr. Henryk. B ąc/^w ski .  dr. Jan JJaj,  
dr. S tanis ław  Bieńkowski, Jan  Bujak. 
S tanisław Getritz, dr. Adam Głażcwski, 
Ludwik Hoszowski, dr. Kazimierz Ihna- 
towiez, Bolesław Lewicki, B ernard  P o ­
lo niecki, dr. Jan Ruckcr, W it Suliniir- 
ski. Albert Szkowron, Maksymilian 
Wincklcr i Jak.ób \Y;xcl. M andaty  człon 
ków poprzedniego komitetu, k tó ry  spra 
w-ował funkcje w Polskiej Krajowej Ka 
s:e Pożyczkowej, oraz prowizorycznie 
w Banku Polskim od chwili jego po­
wstania tcinsaincm wygasły .

(B). „Nowe Życic", miesięcznik po­
święcony nauce, li teraturze i sz tuce ży­
dowskiej zaczął wychodzić w W a rsz a ­
wie pod redakcją dra  M ajera Bałabana. 
Wolny od poli tycznych temJcncyj. mie­
sięcznik chce być wierfiem zwiercia­
dłem kolektywnego życia żydowskiego, 
u fo rm o w a ć  spo łeczeństwo poiskic 
p izcz  dokładne zobrazowanie ży d o w ­
skiego życia umysłow ego i społecznc- 

. go, baczną poświęcić w reszcie  uw agę  
kwestii polsko-żydowskiej, k tó ra  ,,obe­
cnie należy do najżywotniejszych za­
gadnień w ew nętrznych  now o s tw orzo ­
nego państwa polskiego".

„Redakcja — czytam y w programie 
„Npwego Życia" — poczyta  to  sobie za 
wielka satysfakcje, jeżeli miedzy inne- 
mi przyczyni się do utorowania di99gi o- 
bopńlnemu porozumieniu, opartemu na 
podstawach p raw d y  i etvki, bo tylko 
takie porozumienie daje gwarancję 
trwałości" .

Każdy zeszy t now ego w ydaw nic tw a 
obejmować będzie pięć działów: I.
Dział naukow y (Historja. ekonomia, pe­
dagogia, sztuka). H. Dział l i teratury  
niekpej, oryginalnej i tłumaczonej. III. 
Kronikę. IV. Referaty spraw ozdaw cze  z 
nauki i l i te ra tury  oraz- łjibljotrrafja. V. 
Reprodukcje dziel malarskich.

Numer p ie rw szy  (czerwiec 1923) 
przynosi w dziale pierwszym szereg  in­
teresujących artykułów  (Kararci w Pol 
sec — Izrael Zangwill —■ Zapomniany 
ujalarz ixvlskJei martyroiogji —-i mtte), 
dział drugi zaw iera : Lord Byron: Mc- 
!<«J.ic hebrajskie — Maks B arber:  Mło­
de harfy itd.

Obfita kronika i bibliografia oraz 
recenzje i pięć reprodukcyj obrazow 
Ai. SochaczewKkiego uzupełniają całość. 
Szata  zew nętrzna numeru bardzo s ta ­
ranna.

i P rzesy łk i tow arow e do Czechosło-

rządzenia w ładz  czechosłowackich na­
leży do listów- przew ozow ych  dla prze­
syłek do Czechosłowacji dołączyć o ry ­
ginalne czechosłowackie pozwolenie 
p rzyw ozu lub jego w ierzyte lny odpis, 
albo też winno być  w ydanie  pozwole­
nia p rzyw ezu stwierdzone w odnośnym 
Tśeic p rzew ozowym przez ton urząd, 
k tóry  jest powołany do w ydawunłn ta ­
ktu! i po/.wąieu. P r / y  pr^fcsyłkaeh ad re ­
sow anych d-o wicikidi wiarygodnych 
firm w ystarczy admotacja umieszczana 
przez nadawcę w liście prze urazowym, 
że odnośne pozwolenie przy o-zu zJo- 
żoiio w  tym urzędzie celnym, gdzie 
przesyłką ma być ocloną. Ocena firm 
jako wiarygodnych należy do kompe­
tencji czechosłowackiego grasiilczncgn 
urzędu celnego. W  razie liieuznauia tej 
adnotacji przez czechosłowacki urząd 
celny będzie nadaw ca ipomosił w szel­
ka odpowiedzialność. U waga zrobiona 
w- liśoie przew ozowym , żc pozwolenie 
przywozu znajduje sic w rękach od­
biorcy. jest dla granicznych władz 
czles-kich niew ystarczająca , a granicz­
ne stacje czechosłowackie i l e  przyjmą 
Przesyłki do dalszego przewozu.

Cm) Oddział do walki z lichwą 
skons ta tow ał wczoraj brak  cenników 
w 3 restauracjach, dwóch jatkach, w 
III sklepach spożyw czych, w 3 składach 
naczyń i w 1 sklepie galanteryjnym, 
przekroczenie ta ry fy  w 9 sklepach. — 
Stw ierdzono ponadto nictrzymanic się 
cennika w restauracji na „Targach 
Wschodnich".

(nr). Chciała pozbawić się życia 
K atarzyna Ptaksida, re jes trow ana  pro­
stytutka, lat 20 , w ym knąw szy  sie 
szpitala, gdzie byta ria oddzielc chorób 
w enerycznych, wypiła jodynę. W porę 
w ezw ana  s tacja  ra tunkowa przepłuka­
ła jej żołądek i odesłała z powrotem do 
szpitala.

(m). Za w łóczęgostw o osadzono w
aresztach : Andrzeja Sztukę, !. 20, Ma­
rie Czyhoń !. 18, Fiiszczaka Teofila i 
Mikołaja r i l ipow a I. 22.

O R Y G I N A L N E  
T U T K I  M O R  W l  T A N

otr Wołoaaj/ńnkieffo
w  K r a k o w ie  

p rze d w o je n n eg o  g a tu n k u  
p a k o w a n e  są  obecnie w  p u d e lk a  bez 
n a p is u  f irm o w e g o  n a  sp o d n ie j  s tro ­
nie nu co z w r a c a m y  ła s k a w ą  u w a g ę  
r. T. K o n su m e n tó w .

D j  n a b yc iu  -we w s zy s tk ic h  skle­
p a c h  ty to n io w y c h . 50 i

EKONOM ISTA
CZAS ZEBRAŃ GIEŁDOWYCH.

Zebrania u iełd y  picuicżuoL 
aj dla akcji:

codziennie z wyjątkiem sobót, 
niedziel i ś w ią t  

przedgielda od godz. 12,15— 13. 
giełda g łówna od godz. 13— 14; 
pogiełda od 14— 14.15. 
b) dla walut i dewiz:

codzletmie z wyjątkiem sobót, 
niedziel i św ią t  od g, 13—14.

-*'■ ■ \ 111 L

T ran sak c je  na gieł­
dzie IioowsJc ie j.

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.
L w ów  26. czerwca.

Na przcdgieldzic dużo towaru po 
niskich kursach. N abyw ców  bardzo 
mało i to na kilka tylko gatunków  
papierów. Gazy potaniały na 10.25, 
zachodnie na 2. Jaworzno setki 16. 
Poszukiwano Azoty po 0.30, bez 
transakcji. Akcie katowane rów nież  
zniżkowe. Chodorów niżsi 4 zł. Oi- 
kos poniżej 2 zł. Browary poniżej 7 
zł. Obroty nieliczne. Zwłaszcza sła­
be zainteresowanie dla papierów  
Gankowych i handlowych.;-— W alu­
ty bez zmiany. Ruch średni. Ten­
dencja zniżkowa. Usposobienie sła­
be. —

OBROTY W AKCJACH.
K ołow ane: Bk. Hipoteczny 0.43, 

Przemysłowy. 024, Z. B. K- 13,-1

Browary 6.57.. 6.S0, 6.70, 6,60, 6.58, 
Chodorów 3.90, 3.58. 3.55. 3.87, 3.95, 
Chybie 4.25, 4.10. 4, Cegielski 0.45, 
Gafota 0.33, P. T- B. 'M.UU 014, 
Rakszawa 1.95. F90. 1.80. Ćmielów  
0.57, 0.5.8. (0-51). Oikos 1,-961. 1.70,
1.75, 1.80. 1.70, 1.65, Parow ozy 0.26, 
Pezet 0.15.

OF i k t i Y  W AKCJACH MĘKOrOW. 
Bk Ziemian (100). 0.09. Gazy

10.75, 11, 10.50, 10.25. Gazy zacho­
dnie 2.05. 2,02. 2, (jazokna 1. Ja- 
w om io  (ino) 16. (dr.) 1-5. Nobel
1.30. Olkusz 0-32. 0.35. Schón 60. 
Szkło w Krośnic )•

Giełda zboiowa.
Lwów, 26. czerwca.

Na giełdzie usposobienie spo­
kojne. Sporadyczne transakcje w' 
życie i kaszy hreczanej. Podaż w  
stosunku do ostatnich dni słabsaft. 
Popyt za szczególnie dobrą psze­
nicą. Tendencja dale;; utrzymana.
I Jsposobip-nic rezc r w-owane.

Gi ełdif n osal w m cslie
PRZEDGIELDA WARSZAWSKA. 

W arszawa. 2f>. czerwca.
B. Z. iś. Z. 3.55. Cegielski 0.49,

, Starachowice 2-28. Ży rardów 54. 
Parowozy 0.28. Nr>lxl 1-65. Tcnden 
cja utrzymana. — Dolary' ,5 *4 Z-. 
'I e-ndencja mocna.

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
W arszawa. (PAT.) Notowania z 

dnia 26. b. m.: G otów ka: dolary'
arner. 5.18U, 5.21, 5.16, funty szterl. 
22.44, 22.55, 22.33, liry 22.-76. 22.47, 
2225, kor. austr. 7.30. 7.33. 7.27. 
tor. czeokie 15.32. 15.39. 15.25- — 
Czóki: Belgia 23.96. 24.08. 22.84.
Holandia 194-70. 195.65. F93.73, Lort 
dyn 22-44, 22.51. 22.29. Paryż 27.46
27.30, 27.43, 27.17. Praga jak gotów ­
ka, Szwroijcarja 92.fil. 92,47, 9! 55 
'yiedeń jak gotówka,. 8 nroc- peiż 
7.10. 7.20, hony złote n-74. 0.77. mi- 
itonówka 0.53, 0.52, -pożyczka do­
larowa 2.43.

*RZEDG1EŁDA KRAKOWSKA.
Krakpw. 26. czerwca. 

Przem yśl 0.27. P. B. K. 0-1 i. 
Chodorów 4.15. Tohao 0.28. Ćmie­
lów 0 60, Zielenteyyski 6.80. Żelazo
0.75, Siernza górti. 4, T. P- u . 2 56 
('zwyżkowe), Chybie 4.86. Dolary 
5.23. p aryż mocnieisza'. Tendencja 
słaba.

GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych. (PAT.) Notowania y dn 

26. bm.: Holandia 211 G. No-wty Jcrk 
563’A. Londyn 24.99. Paryż 30.10. 
Mediolan 24.42. Pracfa 16.67'•. Bu- 
dapcśzt 0.0068, Bukareszt 2.45. Rei-, 
grad 6.90, S o fa  4.05. Wiedeń 79*.-s.

Lw-ów, 26. czerwca.

Amsterdam, 25. czerwca. Nieoficjalnie 
notowano wczoraj Warszawę 0.31.

OBROTY PRYWATNE.
L w ó w ,  26. czerwca-

Dziś tendencja mezńńetuoną. Obróf 
średni.

Dolary' atu er. 9/440- -9.445 tys.. kan 
S,Sórt—8,900 tys., kor. czeskie 270—27? 
tys.. leje 45500—46000. frartki fr. 520— 
530 tys,. franki sawaic. 1.630— iJ><0 tys., 
funty srt. 40—41 m.

Zfoto: 20-Jaor. 39 39G m.. 20-łranfc 
37—37 '4 m., 20-mark. 45 3/4-—46 m„ 
10-rnbl. 45—48 %  m.

Srehro: Vor. -aostr. 715—730 tiR.,
5 kor. 3.600—3.700 m.. fkrrmre 1^0P- -  
1,850 tys.. ruble 3 .2 0 O -$ 3 Q  (75., k »  
p.ejki za rubel 1.2Q0—1^00 ty*

„GAZETA LWOWSKA'1 i  dnia 27. czerwca 1924, S
.............. - ...................  i...............................................................             . — t
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»QAZ£TA LWÓWEK A” 7 t t f c  V .  c s e - r o  1924 >

W y s t a w a

foM t recjsjsych J rysunków uczenie 
PajJab* o w ej Sekuły zawodowej 

żeńskiej we Lwowie.
Lw ów , 26. czerwca-

(m) W  dniach L’0- 21. i 22 była o tw a r ­
ta . w e. ;L\\ovlic. p rzy 'nK ey Zielonek 8, 
w y s taw a  zajmująca l( piętro gmachu 
szkolnego, b a rd /o  ukazała nic IKo 
rozmiarami, lecz treścią i ,an.uśc:ą w y ­
robów, oraz smakiem artystycznym .

Wystaw,a obejmowała w yroby ha­
fc iarsk ie  i k o r o n k a r s k i e ,  k r a w i e c k i e  i 
tTK>d.Tiia''ski.c. a t a r ż c  w yroby  kuchni 
szkolnej.

Zanim rozpatrzym y się w wystawie, 
podać musimy kilka dat informacji j- 
nych. Szkolą pow stała  w r. 1021 po u- 
uaristwow iciiiti Miejskiej ' szkoły  r ze ­
miosł i liceum im. Królowej Jadwigi. 
Szkoła odrazu została zreorganizow a- 
ną i oparta na inni eh zasadach. P o d ­
czas gdy' daw na  szkolą kształciła  do­
rywczo, zrc iorm owana zajęła się s y ­
stematyczne ni przygotowaniem zawoj- 
dowem dziewcząt, trw'ającem dw a do 
trzech lat. zależnie od H d m ł u .  O d­
działów' jest trzy :  handlow y, '  przemyj- 
sitowi i niższy krawiecki. P rzem y sło ­
wy obejmuje kraw icczyznę, moduiar- 
stwo. hafciarstwo, koronkarstw o i bie- 
hżniąrstwo. Do szkoły mogą być za­
pisane dziew czeta »pu ukończeniu 7 klas 
szkoli powszechnej, o ile mają mniej
klas, przyjęte hyc mogą do niższej
szkoły zaw odowej. W r. .1921 zapisa­
nych było 17S dziewcząt, w r. 1922 — 
279, a już, w 1923 dziew cząt było ,DO. 
Ogromny procent zapisanych przypada  
na sieroty. bo aż 78. T łum aczy się to 
chęcią pozbycia się jakiiojprędzej z do­
mu sierót przez opiekunów.

OGŁOSZENIA.
l - P A S K I .

A. XVI. 216/24,17. Nieznanych spad­
kobierców Jana Łazuiiak-a, k tó ry  w  'd ro­
dze do Kraków a utonął, w Manchester
1. slyczma J9I.3 tub l ° l4  w żyw a sic 
do z d a s z c u la  się w przeciągu roku. 
Kuratorem ustanuw™ się Dra Sulimira. 

Sąd powiatowy.
Kraków 7. m arca  1924. 3908-3

A. VII!. 335 22. Edykt. Sąd powia- 
tow y w Sokalu zawiadamia, żc dnia 
57. .eztr.tyca 1922 w Sołgaiu, . zmarł 
Grzegorz ' Lichołirai pozostsrwraiac nw - 
po" sadzenie ostatniej wolu w którem 
ustanawia dziedzicom żonę swoją, Julię 
Llchóhrnj. Poniew aż Sądowi miejsce 
pobytu Jana  Lichohrai? nic jest zna- 
titm, przeto w zy w a  się go, atby W 
p itociągu jednego roku Ikrząc oti dnia 
liJcej podanego zgłosił się w tutejszym 
Sądzie  i .-wniósł oświadczenie Co do 
ćzjwteiczenia, w przeciwnym  bowiem 
ra.śe spadek z rs tan ie  przeprow adzony  
t e  zgłaszającymi się dziedzicami i dla 
mpobeęneęo ustanowionym kuratorem  
p. Je rzym  Iluss w Sokalu.

Sąd powiatowy.
Sokal 11. listopada 1922. 3936

U P A D Ł O Ś C I .

~a 7/34:1.~ Edą-Jct ugodowy. O tw ar­
cie postępowania ugodowego do mająt­
ku Józefa Ackora właściciela składu 
to w a iów  galanteryjnych we Lwowie, 
ul. ...ctTKiew.ska 5. Komisarz ugodowy 
I ' r  ~Z\ gniunt H.ihn sędzia Sądu ukkęg. 
cvw. w c Lwowie. Z arządca  ugodowy 
Pr.  S tanisław As/.kewazy adw we 
Lwowie Audienria do zawarcia ugo­
dy w wymienionym Sądzie Irurr- Nr. 
13 dnia 9. Lr,ca 1924 o goJz. 11 przed 
Kfcudn ero. 2'zasokres  d r  zgłoszenia 
« **iz‘,'elni-ŚG i!n 5 • lipca 924

Sąd ek reeow y cyw., 'Iciziai V!t.
L w ów  dnia 13. czerw  a 1924. 3970
Sa 15'24'l.  P ćy k t  ugodowy. O tw ar- 

rte postęp n i  ania ugodowego do m a ją t ­
ku Bracia L aszczow er dmu hartow ny  
t w a r ó w  korzennych i kolm/a-lnycn we 
LwTWMe ul. Kazimierzowską l. 10 wpi­
janego  w reiestrze łand low y m  pod fir­
mą Bracia 1 aszczow er we Lwowie. 
Komisarz ugodowy Dr. Zygmunt Malm 
s«dnia Sądu fk r e g  cywil, w c Lwowie. 
Zarządca ugodowy Dr. Józef Atlas ad­
w okat w e L \v o v :c. Audiencja do za­
warcia ugody w iw nrc ipof i-n i  Sąd dc 

, Wrcro Nr. 18. dma LI. lipca 7921 o g, 11

Wracamy do samej wystawy. Wy­
stawi a stanowi piękny dorobek pracy 
trzech lat. Ogólne wrażenie, n aw e t  i na 
niefachowjców robi w:ystawa b rdzę 
dodatnie. Skromnie po zaw ieszane  na. 
ławkach okry tych  kilimami sukienki, z  
a r tys tycznym  smakiem poustawiane ka­
pelusze świadczą o poczuciu s im k tr .  i 
piękna. P iękne .h a f t^ t i . d^r- .oM U 
uych technikach wykonane, a w szy s t­
kie prześliczne, wzbudzają  zachv. yi.  Są 
tu cudowne koronki do' złudzenia p rzy ­
pominające . brukselskie,.. . .są . .koronki-n  
m otyw ach  ludowych — w szystko  a r ty ­
styczne o mrówczem  wykończeniu.

Pó ts'in dzialc_.idz.ifi .p racow n ia  .mod- 
liiurska. S m ik  w ułożeniu eksponau 
tów. wyzyskonje elektów zwierciadla­
nych wskazuje na doświadczenie f a ­
chowe.

Gdy w dziale hafc iarsko-koronkar­
skim można się donąjrzcć łagodności i 
ciszy k lasztornej (hafty klasztorne), .w 
oddziale modniarskim życie tetni peł­
nym , strumień,cm. Moda. i szyk. smak i 
dokładność podały tu sobie ręce, .W y ro ­
by  pracowni mndniarskicj udowadniały 
szczególniej, czem może b y ć  mndmar- 
s tw o w ręku kobiety, gdy  ma ona do­
bre przygotowanie fachowe; fantazję i 
poczucie piękna.
. IJziaf krawiecki, wykar/ujc. że już po 

roku można w y u c zy ć  niejedną u c z e n i  
eę uszycia Sbbic bluzki czy spódnicy, 
lecz fiHowaflffiaf i 1o na każdym  k.ró- 
•ku, że k raw iec tw o  to sztuka, k tó re j  sie 
tak prędko nie zdobyw a. W p raw  dnie ■ w 
drugim roki poiay ia.ią siif  te sanie 
bluzki, spódnice i sukienki, le c /  iak 
f e ż t ic . a s i i  one na w ystawie  od tych 
sam ych robót na I roku.

.Trzeci rok krawicczyzuy oka/ńje  
znów zn ac /ny  krok naprzód. Pojawiają 
się pow ażne roboty krawieckie ,  płasz­
cze i żakiety.

mirzdd południem. C zasokres do z.glc> 
s /sn ia  v\ 'erzytehrośei do 3 lipca 4924.

Sąd okręgowi- cyw.. Oddział -Vfi>
Lw ów  dnia 14 czerw ca  1924 3973

I CZJtTAJTP C P W 1 E S Z C Z E  V4X

. ’Cg. I. 69/24. EcłykLwStronę ppw.cdo­
wn Kmiistarttj Sochnr wniosła sk i rg ę  
prfijciw; strKiue P®aefnęj iłiew.-Jwtjiiei- 

I sea  pobytu Romanowi S> rota svn. o ts r  
iana o 150 doi.’ ameryk. do Lcz. Cg, I, 
(ii*. 24. Audjencja do ustnej rozpraw y 
została i rv* ruczona  na 28. maja 1924 
trudź. 9 przed poł. w tym  Sądzie b u r o  
N’r. 25. Poniew aż nifCjSce pobytu s t ro ­
ni' pozwanej jest nieznane iiata.ua w ta 
się P. Mironowicza adw, w Tanw-potu- 
kuratórein, k tó ry  ją. będzie zas tępyw al 
na jei koszt i n iebezpieczeństwo dotąd, 
dopóki otta sam a sie .nie--.stawi, i . nic­
i/stano wi pelnorm cmka

S°d  ok, egowy. Oddział T.
Tai ropo! dniia 7. maja 1924. 3969
P re r ,  2159 24. 18. H  Obwieszczeń?^. 

Pan Prezes  Sądu apelacyjnego w Kra 
kowie zamianował na . iii. zwyczahiy 
kadencję sądu przysięgłych w ” Sadzie 
okręgow ym  w W adowicach, k jóra  r0 7 - 
pruJBńe sie dnia 1. września 1924 prżo* ; 
wrabiócząeym Trybunału  Sądu m'zvsię- 
g tych P rezesa  S^Ju  okręgowego Dra 
Karola Biegati-kiego-, zastępcami i i u ę -  

odm c/ącego  W iceprezesa Sądu okre^ 
gowego Stefana Za pało w i cza oraz  śjf- 
d/.ióiy Sadu ctkręgowogo Romana Kn- 
liiczka,. Józofa Miorlońsktcgo. Stanfcła-- 
i\ a Kiiźniarowi^za. Dra Michała S/.y- 
halskrego,, Karpia MnjduTiewicza i Dra 
Pjomzesfo Erba. >*

Prezes Sądu okręgowego. _  
W adow ice dpia 20 cze rw ca  19C4 30fi?

1 7 X A S 1 A  ZA Z M l R I 5 H ? ,? -

T. IV. 69/23/9. Wdroże*ue postępo­
wania celem uznania za zmarłego,, Jan 
Rzepa z Twibczy v ydairwsz-y ' sie orzed 
o7 laty do Ameryki, zaginął tamżć b“z 
wieśći. nie dając o  sopic wiadomości 
od la t ok<>ło 30. W ydaje  się przeto  o- 
gólne wezwanie, aby udzielono Sądowi 
lub kuratorow i Drowi Wrtbeimowi Ma- 
sćhlerowi adw okatow i w. 7«rjnrw3e 
wiadomości o pow yż wyniięnionym, Ja­
na Rzepę w zy w a  się, aby przód ' Dffcj 
tfyinięrtionym Sądem stawił się łub  w  
inny sposób lfv iadomił o  swem  życiu. 
Sąd tutejszy na popewną prośbę  po 
dniu U ozerwca 1925 rOEstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego.

Sąd (k ręg ow y .  Oddział IV.
Tarnów dnia 23. marca 1924. 3S07-3#r ■
T. IV. 77 2-3/5. Tadeusz ł os. powo­

łany do stużliy wojskowej 1914 na fron-

- Dyrekcj?. a r i n ty  Pi zedstawńa za po­
mocą bardzo ciekaw ych  w ykazów  hi­
storie rozwoju szkuty. Informacje n- 
dzielone prżez upizejmego d ,  rektora 
szkoły , rzecz charaktery >:i czna. inży­
niera, W .,'K.azały. żc szkoła w przecią­
gu trzech lat stanęła na wysokości 
sw ego  zadania. ,V roku 1924725 dyrek- 
cją-.-': będ-rie. . musiała zw inąć oddziały, 
rów norzędne na oddziale handlowym, a 
naw et i na p rf jn ty s lo w y in  ze względu 
na przyrost  iiaturain.,' klas, a także i

- tego pow<v.ki. -że • dy rekc ja  zamierza 
m rgnrzow ać  przy tc.i szkole -naukę -b e- 
lj jn iarstwhl co się dotychczas nie u- 
dawmto z -powodu braku kandydatek  
na ten dział.

Wszą-stjip wskazuje że szkoła znaj­
duje sic na dradze do zupełnego roz­
woju i m o/c  y.krotcc się zrów nać z in- 
nemi szkołami zeńskicmi naw et starsze* 
mi od siebie. Dla dyrekcji i nauczy­
cielskiego grona mamy tylko s łowa za­
chęty. oczekujet*"' z zainteresowaniem 
n a rp p n c j  w y s taw y ,  pewni, że sukces 
będzie jeszcze większy jeszcze pełniej­
szy i dobrze zasłużony.

1 eeatr&w lwowskich.
Repertuar Teatrą Wielkiego:
C zw artek  26 czerwca o g. 7.30 ..Sa- 

l;:inc“ (w głj roli p. Zamorska).

Repertuar Teatru Maleso;
Czy artek 20 czerw ca o g. 7.30 J u t r o  

pogoda11.

Repertuar Teatru Nowości;
Czw artek  26 czerwca g. 7.30 „Do- 

riiia".

cie rosyjskim, dostał się do niewoli ro­
syjskie; i tamże bez w ieśd  zaginął. 
W y d a j ;  sie ogólne wezwanie, aby u- 
dzitdono Sądowi lub kuratorowi Drowi 
5ch"fierowi w Tarnow ie  obrońcy w ę­
zła małżeńskiego wiadomości o po w yż 
wjnnieiiionim. Tadeusza Losa w zyw a 
się. aby przed niżej Wymieniony® S a ­
dem stawił sie J u b  w inny .-pósób u- 
wiadomił o sw em  żi ciirr Sad , tu tejszy • 
na jionow.tią prośbę po dniu 20. s tycz­
nia 1925. rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy'. Oddział IV.
Tarnów dnia 28. lutego 1924. 3S05-3
T. IV. 12,24/4. W alen ty  Kwiatek 

z ...LiStrząbki starci poijtoTąpy w caasie 
■'iK'!'b:Lżacj!'T911 do 0 / |>p. b im ąc udział 
w n alkach. nas. froncie rosyiskim 19)6, 
tamże bez wieści zaginał. Wydaje  się 
przeto""Ogółńę" it^ż.w.anie, aby  udgj :lo- 

,no Sądowi lub kura torow i Drowi b ro -  
t r s la i io w i G atę tk iem u ad.yokatowi w 
I .rnoiiie, którego ustanawia stę pjjroń- 

-eą w ę*zia małżeńskiego wiadomość! o 
‘ .żowyż wymienionym. W alentego Kwiat 
' s a  w z y u a - s i ę ,  a b y  .przed niżej wymie- 
..ioiiym Sądęin staw:! się • lub w  inny 

ibposób uwiadomił o swem życiu. Sad 
.u e js z y  na pu io w n ą  prośbę po dniu 
51. grudnia 1924 rozs trzygnie  v  uzna- 

• mu za zmarłejro.
Sąd ik rę g o w y .  Oddział IV.

Tarnów  dnia 2‘2 kwietnia' 1924, 3809-3
T. IV. 131/23, 3. Jakób M oźniuk po- 

' wołany w  191-1 tio stużby yyoiskowcj, 
został w ysłany  następnie na* front ro­
syjski. gdzie w czayie v. alk pod Lubli­
nem w 191.4 miat poiedz. W ydaje  się 
Prz c to 'o g ó ln e  wczii anie, aby mizielo- 
,io ..Sądoiyi lub ,kuratn-oivi Drow i Emi­
lowi Widcrowi adw okatow i w  T arno­
wie. którego ustanawia się obrońcą 
w ęzła  maŁżenskiego wiadomości o po- 
w yż  w '-mienionym. Jakób a WoZ.nraka 
w zy w a  się. aby przed niżej wymienio­
nym Sądem stawił się lub -w fi,ny spo­
sób uwiadom*! o swem życiu. • Sąd tu ­
tejszy na ponowną prośbę .po 'dn iu  15. 
stycznia 1925 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sad okręgowy. Oddział IV.
T arnów  dn.’a 28. hitego 1924. 3806-3

T, IV. 93/23/7. Adam T y rk a  z P o rę ­
by rutfinej biorąc udział w wojnie śv ia- 
towej jwiko 'egumista w listopadzie 1918 
Internowany przez wiadze wojskowe 
nietmeclaie w Lomżi skarl wychodząc 
na rob ot 9  rolne miał umrzeć wc wsi 
SiemleBBi. W ydaje  się przeto ogóine 
wezwanie, aby  udcicb>i>o Sądowi Jub 
kura torow i P. Bronisławowi Gałeckie- 
mn. adwokatowi w Tarnowio wiado­
mości o powyż wymienionym. Adama 
ly ik ę  w iy w a  się, aby  przed niżej wy-

Didur i Dygas w „Żydówce- . So­
botnie przedstaw lenie ..Żydówki'* bę­
dzie pewnego r-odzaju rewelacją arty- 
s tyczną, gdyż Lleazart śpiewa Dygajg 
Kardynała i' :dnr.  1’rniadfo córkę Elea- 
z ara śpiewa p. Lipowska, LiidoksiC 
iyoioiłska. inka  obsada „Żydówki" nic 
znana jest na naszej scenie od szeregu 
lat. ’ Dwa najświetniejsze n i / .w tk a  w 
Polsce śpiewaków tej miary co Ditiur i 
Dygas starczą  za wajlcpsza. reklamę. 
Próe-z tego obsada partji kobiecych no­
wa i liośkoiwla zapewniają '  temu przeć, 
staw leniu ja/, a  góry  św ietne Powodze­
nie. Przedsprzedaż iuż v ę  rozpoczęła. 
W poniedziałek znakomici artyści śpie­
wają w ..'I osce". Didur i Dygas yi s tą­
pią tylko dw a razy.

Ostatnie przedstawienia .,f>nr{ny“.
Ponieważ T eatr  Nowości przez szereg 
tygodni będzie zamknięty z powod., 
robót niw elacyjnych jckie rozpaczą! 
.Magistrat, miła i ciekti»nąią operetka 
.JJoriina" zejdzie już nieba w em z reper 
tuaru.

Abonament tu  lipiec. W miesiącu
lipcu z nowości pójdą w T eatrze  Wiel­
kim świetna operetka ..Żółty kaftan 
l.ehara, w  l e i l r z c  Małym farsa ..On. 
ona i mania". W lipcu odbędą sie ' w 
Teatrze  Wicisim gościnne w \ stępy 
znakomitych ainystek i a rtysiów  w dra 
matie i \i operetce, na kiórc ab on a­
ment będzie ważr.i;. Sprzedaż bloczków 
abonamentowych rozpocznij sie w so­
botę 28 |mi. t>«i godz. 9 rano do 1 w po 
ludnie w kasie i eatru W ielkiego JL 
piętro). P,ido ,pic iak w zeszłych mic- 
s.;;cach Ilość Moczków alnmamentow ych 
będzie ograniczona. Ceny pozostają . ie 
same.

------------ o  ■

iniciiionipi Sądem stawił się lub w in­
ny sposób m m d s m i ł  o sn e m  życiu- 
Sąd tutejszy na ponowną proścę po 
dniu 5. stycznia 1925 rozstrzygnie ;> u- 
znuniu z ą  zmarłego,

óąd ok ręgo w i.  Oddział IV. 
T a n ó w  dnia 1. maia 1924. 3503-3
T. IV. Ly/23/3. Józei Uy.iel: ? Tar- 

noiyą, powołany 1914 do,uJ7 c&ufk j o- 
Dr-tĄti kra/owej i na fn u ice  roa-j^skim 
v -.Karpatacń 31. grudnia 191 1 mńał po­
iedz. Wydaje  się ogólne wezwanie, aby 
udzielono Sądowi lub kuratorowi Drowi 
(lateckicniu adw okatow i w Tarnowie 
wiadomości <j powyż; vr; mienionym. Jó ­
zefa H iika  i \zv w a  się. aby niżej wy- 
iiiiimiiiny bą-J nudadomił o swem ży- 
C’u. Sąd tutejszy na oc.tmwną prośbę 
po dniu 10: styczn  ą ■ 1925 rozstrŁygaie 
o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV 
Tarnów  dnia 5. marę„ 1924. 3804-3 
i .  IV. 91,23f4. Ję-ruwhcm Silber z 

Ropczyc, powołany iv czerwcu 1915 do 
sfn ib#  przy 4ti jjuikti piechoty zosiał 
itj/Wany na front rosyjski, gdzie w cza­
sie walk pac Luckiem 191 ń bez wieści 
zaginął. V. . . d a j ę -  się ogólne wezwanie, 
aby udzielono lą d o w i  lub kuratorowi 
Drowi qReckieni.il odwokatuw; w i ar- 
nowie, którego ustanaw ia się obrońcą 
węzła małżeńskiego w iadonuzści o pu- 
ii j ż wyimeiikinytn. Jerucitemń S.-ibcra 
w zyu  h się. aby  przed niżej wymieaic- 
iym Sądem stawił się lub w inny spo­

sób uwśa-Jomił o sw em  życiu, inąd tu­
tejszy na pono ii tut prośbę p* dniu 20. 
stycznia 1925 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

Sąd ok "egowy. Oddział IV. 
Tarnów  16. iutegę 1924. 3503-3
T. -IV. 71/23 5. Eranciszek Klusek z 

l.ub<Tty wydafii i sz ;c^się  pr.zed okoto 
30 laty zą zarobkiem do Ameryki, tam­
że rae dając żadnej n sAftic wiadomoici.  
bez ii ieśct zaginął. W ydaje  sic przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielom .wądo- 
wi lub kura torow i i Iren-. Bron/sławo* 
w-i Gałeckiemu ądwoKalowi w 1 arno- 
w te wiadomości o powyż wynrcii io- 
111111. Franciszka Kluska w zyw a się. a* 
by przed mżei wymieniołiym lą d e m  
s taw ił  się itib w jnnv sposób uwiadomi? 
o sivem życiu. Sąd tutejszy na ponow- 
mi prośbę po dniu 15...lpca 1925 rtW- 
strz.ygme o tizjianiu za zmarłego 

Sąd  okręgowy. Oddział IV. 
Tarnów 19. stycznia 192L 3802-^
L  IV. 5 Józef  Jod zima k z Oę> 

bkrzyny poivrgapy 1914 do 57 pułkn 
piechoty, został \y jakiś c« ts  później 
w ystany na front włoski, gdzie dnie 
24. października 1917 w « a 'c e  około 
I rycs iu  pclcgi. W ydaic sic przet(> ogół* 
tic wezwanie, ahy uwiadomsono Sąd



s „GAZETA LWOWSKA’’ z dnia 21, czerwca 192-4.

• Ibo  kuratora  Dra -Jonasza Sghiftera 
adw okata  w Tarnowie aż Jo dnia 20. 
Stycznia* 1025 o zupunmimn. Po upły- 
wfe po w \ zszt-w  czusekr»su i .no prze- 
prpw.nlzenhi i ;i|, podjęciu dowodów 
bęózą rozs tray /n ię te  o dowodzie za­
szłej śmierci.

Sad uh 'Jtrowy. Oddział IV.
'I urnów 25. października 102,5. .570S-3

I'. 27.-24.-4. Dukasz Stebclski. urodzo- 
tiy Jo. października IWO w Kr ^y we ni ,  
powiat Skalał, powołane w emąyię n- 
.gui.iej mobilizacji do wojska auMria- 
cl.icęip do 55 i>p. ot;,iwa;v krajowej do­
stał sic y. upadkiem Przem yśla  1915 do 
Jiewolj rosyjskiej i od roku 1919 lirak 
O nim wszeikicli wiadomości. W obec te 
co wdraża sic na prośbę żony jcgi> 
Anny.  postępowanie celem uznania »a 
zn u r łe so .  W ydaje  się przeto  ogólne we 
•zwanie, aby iid/fbhiuo Sądowi lub ku­
ra torow i p dr. rtiriilymu adw. w Tar- 
ttopotu. k ió r c e l  równocześnie u s tana­
wia uie obrońca węzta ina.tżcńskic.aŁ. 
wiadomości o ztlękiionym. Sad tntcj- 
Ba ponowna prośbę po upływie 6 nrc- 
Sięcy. rdzstr/.ysriiic o wniosku. 3S71 

Sąd okrgpłw.y. Oddział V.
Tarnopol, dnia 25. maja 1924.
T. 11/24/3. Stefan Koziarśki. urodzony 

w- Prusach IS-tB jako jeniec rzekomo 
'zmarł w 1918. Celem uzilarna go za 
.zmarłego. \\#<rwa sir, by do p.ii roku 
od ogłoszenia udzielono wiadomości o 
niw Sądowi. 3913

Sąd okręgowe cyw.. Oddział VII.
Lwów . dnia 7. maja 1924.
T. 33'24/S. Antoni i S iympwicz, u ro ­

dzony wę Lwowie 18711. od roku 1900 
zaginał bez wieści. Celem uznania go 
za zmarłego i rozwiązania małżeń­
stwa. w zy w a  sic. by do pół roku nil 
ogłoszenia udzielono wiadomości o nim 
Sadowi albo kura torow i drowi Roui- 
skietnu, adwokatowi we Lwowie. 3917 

Sad okręgow y cywilny, Oddział VII.
Lwów. dnia 12. maja 1924.
T. 17?/23'-ł. Ldykt.  .lan Bukalcc. u ro­

dzony 31. sierpnia 1897 w Ludwików- 
ce. powiat Tarnopol, in ternow any 
przez wojskowe władze polskie w gru- 

•dnhi 1919 w  wiezieniu w Tarnopolu — 
zachorow ał następnie na panujacy t y ­
fus. a o^)flany następnie* do szpitala c- 
pidcmicznego — miał tamże, wedle o- 
powiadań sanitariuszy, untrz.eć. W o- 

‘bec tego wydaje sic ogólne wezwanie. 
‘al\v udzie lono ' Sadowi lub kura torow i 
!p. drowi Nussbaumowi adw. w T arn o ­
polu wiadomość o zag iniłu j m. Sąd tu- 
t r S / y  na ponowną prośbę po upływie 
roku rozstrzygnie  o wniosku. 3S02 

Sąd okregow y, Oddział V.
Tarnopol, dnia 9. kw ietnia 1924.
T. 157/22/4, Jakób  Bodnar, urodzony 

.3. listopada 1884 w Isypoweach, powjat 
Tarnopol, zabrany  w listopadzie 1915 
przez wojska austrjackia do rowów- 
strzeleckich. zachorow ał w- styczniu 
1916 na tyfus, wskutek  czego odsta ­
wiony został do szpitala w Zborowic. 

-a stam tąd do L w ow a cz\ też do Stryja 
ii od tego czasu brak  o nim jakichkol­
w ie k  wiadomości.  W obec tego wydaje 
's ię  ogólne wezwanie, aby udziclplo 
.Sądow i lub kura torow i p. drowi .fain- 
polerowi, adwokatów i w Tarnopolu, l.tó 
rego równocześnie ustanawia sic ob- 

‘ m ik ą  ’ węzła małżeńskiego, wiadomości 
,<* zaginionym. Sąd tutejszy na ponow ­
na prośbę po upływie roku roz s t rzy ­
gnie o wniosku. 3S56

Sąd okregow y. Oddział V.
Tarnopol, dnia 12. maja 1924.

T. 17/24/3. Edykt. Jan Kuczer, u ro­
dzony 7. sierpnia i 879 r. w  Woiicy, po­
wiat Skaiat, pow ołany  w czasie ogólnej 
mobilizacji w sierpniu 1914 do wojska 
au.-trjackiego do 15 pp.. bra t  udział w 

' wojnie światowej, w przebiegu której 
.p rzepadł bez wieści, a wedle pogło­
sek został zabity. W obec tego wydaje 
się ogólne wekwanic. aby  udzielono 
Sadowi lub kura torow i p. drowi Gcrst- 
manowi adw. w Tarnopolu, którego ró ­
wnocześnie us tanawia sic obrońca w ę ­
zła, ma-tżeńskC-go. wiadomości o zagi­

n io n y m .  Sąd tutejszy na ponowną pro­
śbę p o . upływie 6  miesięcy rozs trzy- 

'gilic o wmiosku. 3569
Sad okręgow y, Oddział V.

Tarnopol, dnia 11. kwietnia J924.
, T. .34/24A3. Teodor Mniuch. urodzo- 
■y 16. kwietnia 1800 w Ostaicach. po­
wiat Tarnopol — powołany w czasie 
Ogólnej mobilizacji w roku 1914 do woj

ska austriackiego, wróci* wkrótce do 
domu. jednak. v parę miesięcy później 
zabrani* z.ostat do niewoli rosyjskiej i 
p rzebyw ał w gubernji Samarskicj. Od 
roku 1915 brak o nim wszelkich wiado­
mości. W obec tego w draża  się na pro­
śbę Jana Mnuicha i 'Marji Knysz po­
stępowanie, celem uznania ►za-̂  zanaric- 
go. W ydaje  się przeto ogólne w e z w a ­
nie, abv udzielono Sadowi lub kura to ­
rowi adw. Csillikowi w Tarnopolu wia­
domości o zaginionym. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po upływie 6 miesię­
cy rozstrzygnie o wniosku. 3873

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 18. kwietnia 1924.
T. 14/24 3. Dam to Scń, urodzony 24. 

grudnia 1877 i Anna Chomyk. zani. 
Scń, urodzona 27. sierpnia 1886 w Su- 
chowcach, pow iat Zbaraż, w y e m ig ro ­
wali, a to Danyto Scń w roku 1907 do 
Prus, a w trzy  lata później jego żona 
Anna Chomyk. zam. Scń, t. j. w roku 
1910 również do P rus  i od przeszło 
12 lat brak  o nich jakichkolwiek wia­
domości. W obec tego w draża  się lfa 
prośbę Marji Chomyk postępowanie ce ­
lem uznania za zmarłego. W y darte się 
przeto ogólne wezwanie, aby  udziel ino 
S ądo"  i lub kura torow i adw. Olej tiko­
wi w Tarnopolu wiadomości. Sąd tutej­
szy  na ponowna prośbę po upływ ie  ro­
ku rozstrzygnie  p wniosku. 3868

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 18. kwietnia 1924.
T. 1/24/1. Józef Hołowka. urodzciny 

II). czerw ca  1891 w Lcżanówcc. po­
wiat Skaiat . jako żołnietz armji ukra iń­
skiej dostał się w lceic 1919 do nie­
woli polskiej i p rzeb yw ał w obozie 
jeńców w' Brześciu li tewskim, guzie w 
grudniu 1919 zachorow ał na chorobę 
zakaźną i od tego -czasu nrak o n !m 
wiadomości. W obec tego wdTaża s'e 
na prośbę Anny Sokolskiej p o s tę p o w a­
nie celem uznania za zmarłego. W ydaję 
się przeto  ogólne wezwanie, ,aby udzie, 
Jono Sądowi lub kura torow i id w. Mi­
ronowiczowi w Tarnopolu wiadomości 
o zaginionym. Sąd tutejszy r.a ponow ­
ną prośbę po upływie roku rozstrzygnie  
o wniosku. 3865

Sąd okręgowy. OJdriaJ V.
Tamotłol. dnia 18. kwietnia 1924.
T. 188/2.3/4. Semko Bajda, urodzony 

4. czerw ca  1887 w Supranów ce. powiat 
Skatat. pow ołany  w  czasie ogólnej mo­
bilizacji do wojska austriackiego do 15 
pp. i jako żołnierz b ra ł  udział -w t£pi- 
nic światowej, a w roku 1918 na L o n ­
cie włoskim. Od tego c z a ^ u b ia k  o nim 
wszelkich wiadomości.  W obec  tego 
w draża  się na prośbę  żony jego An.-.y 
postępowanie, celem uznania, za zm ar­
łego. W ydaje się przeto ogólne wczlwa- 
nlc. aby udzielono Sądowi lub k ura to ­
rowi adw. Csillikowi w Tarnopolu, któ

•  *• 'św no cześn ie  ustanawia się cbr ń- 
cą w ęzła  małżeńskiego, wiadomi iści u 
zaginionym. Sąd tutejszy na poiiiiw ną 
prośbę po upływie 6 miesięcy . oz-st.'ży ­
tn ie  o w niosku. 3864

Sąu okręgow y, Oddział V.
Tarnopol, dnia 18. kwietnia 192-1.

T. 17/23/3. Klemens M urgaczuk. u- 
rodzony 7. grudnia 1884 w Mleszowic 
powiat'  T rem bow la , powołany w czasie 
ogólnej mobilizacji do wojska austriac­
kiego do 35 p, obrony krajowej i jako 
żołnierz .brał ucizJuł w wojnie świato-. 
woj. a ostatnią w październiku i listo­
padzie 1914 w wałkach pod P rz em y ­
ślem. Od tego czasu brak o nim wszel­
kich wiadomości. W obec tego w draża 
się na prośbę - żony jego L w y  W arga- 
ez.uk postępowanie colctn iizimua za 
zmarłego. , Vt ydajc się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono Sądowi lub 
kuratorowi Dr. Parnassowi adw. w 
Tarnopolu, którego równocześnie usta- 
itawia się obrońcą węzła nialźeiUitóego, 
wkulmiiosci o powyżej wymienionym. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
upływ;!: 6 miesięcy rozstrzygnie o wnio 
Skli.

Sąd okręgów, y. Oddział V.
Tarnopol dnia J. cze rw ca  1923. 3857

K U R A T E L E .

P. 196/23/6. Ogłoszenie pozbawienia 
własnow7. litości. Uchwalą Sądu powia­
tow ego »v Dąbrowie */. 17. grudnia 1923. 
I.. cz. L. 12,23/4 pozbawiono cali\mvt- 
cie w łasnowolimści Izydora Izraelowi- 
cza. zamieszkałego- poprzednio w Szczu 
pinie, a to z powodu choroby umysło- 
W.ef Kuratorem i us tahowiouo Jakuba 
tzi aciowicza w Szczucinie.

- Sąd powiatowy. Oddział L
Dąbi ow a dnia 14 maja 1924. 3900-3

P. 65/09. Uchyla się kuratelę toz- 
ci-ągrJęita’ uchwala z dnia 22. maja 19iB. 
P. 1#  >9 nad Wojciechem O s:ką z Ma- 
tv*sówki.

Sąd powiatowy. Oddział 1.
Tj'-czvu dnia 9, września 1923. 5925

F  J  JS JK T.
Firm. 640. Rg. C. VI. 215. W ykreś l  - 

nic z re jestru  f. jy  firmy. snółkowei. 4 
r je a t ru  y ykrr i ionzi dnia 7 m ają  19.4 
z po * odu owinięcia oddzi-łu Siedź 8 u 
f i rm y : Zakładu głównrgo K ra ló w .  Fil i 
Lwów. Brzmienie firmy: Dr Z Dz.ko-
wski, Spółka z cgraa. odpow. f.lja W: 
I.WOTÓ.
Sąd o k ię g c w y  j. handlowy Oddział IV.

Lwów, d i ia  28. kwietnia 1924. 3929
Firm . 1425 Rg. C. VII. 221. W is 

i r i r y  spólkowei. Do rejestru  wpisano 
dni 27. września 1923. Siedzib 1 f. m v :  
Lwów, pl K rakow -ki 9. B*r nu<n e f i im y

Łicsport p O Juk tiw  nzf  ow ych Ska z 
g . odę. wc Lwowie. Przedmiot przed- 

■lięb orstwa: kupno produktów  naftowvc i 
c t ;n .  ich wywozu za g ranC ; i habdci 
ar y . ciami . chnicznymi Czas tr i a r : . 
a cograniczony. Stosunki praw ne spółk.: 
jp . ł . ra  opi ra się na kontrakcie  zdział - 

nym v. c f j m i e  aklu n t a r j j ln e g » z  dwy 
Lwuw 7 lintopadd 1920 1. iep. 8SS5
zmienionym uchwałami walnych zgre- 
m a iz  ń z daty Lwów 16 ttyczrtia 192i 
1. rep. iOOSO z da y Lwów  3J czerwca 
1023 1. rep. 23513. Kapitał zakładowy 
spółki - y n . s i  50.000 Mk. pełno wpłrcu< 
nv U rząd rkładn się z ł zawia łowcy 
Członki :m zarządu obrano M arkusa Ob 1- 
land a p z m ysłow ca w Drohobyczu ul. 
G unw lftzka 1. Po piz f .m y n a sę p u je  

t :n  i po ó , że pod w ypiscnem, wy. 
drukotfane.r. U b  p eczę ią w y c iśn i ;‘em 
b zmi niem f rmy cm cś . i  sw ój pody s 
zawiadowca.
Sąd okręgowy j  handlowy Oddz:ał IV. 

L w ów , dnia 12. "  rześnia 1923 39J6
Fi.m . +71 Rg C VIII 8 Wpis firir.y 

społkowej. Do re est u wpisano dnia i 
m ja  19 4. Siedziba firm : Lwów.
Brzmienie firmy: J ó  ef Słoński i Sku,
Spółko z ograniczoną odpowJedzialncś:ią 
Przedmiot prz-:d iębiorstwa: prowadzeń c 
na w łasny  Ich cud y rachunek handlu 
w^szc-lriego rodzaju m at rj łrm i i wyro- 
b im i  d r z e w n :m ,  drzewem Opatowem, 
oraz materjałami budow łan im i, b) w y ­
t ł a c z a n ie  msz lkiego ledza  u malerja- 
low d r e i v n y - h  W drzew a o p r ł iw rg o ,  av. 
w łasnych 1 ib cudzych zakładach p rz .m  - 
słow-ych i faory.caih, c) kupno i sprze­
daż n» własny lub cudzy rachun:K I 
sów i drzewostanów, tud ież ich eksplo 
a ‘acj*,.  d) urządzenie i prowadzanie ma 
ga-.ynów i składów u sz e l  iego rodzą u 
m atrr ja łów  drzewnych, drzewa opałowe, 
go. tudzież mat lja łów  buoowlanych 
Czas trwania nieog aniczony, Stosunk 
p aw n::  S ’■ łk  r opiera się n i  k o n t i a k c r  
zd.iałanyir. we formie aklu n c t a r j a l - r ; o  
z d. Lwów 29 marcu 1 24 L *p 911 
Kapitał zakładowy wy osi- 500 000 tK 0 
M*p. i j  s t  pełno w p j , COny. fcarząd skł ■ 
da s i :  z 3 zawi idowców. Zawiadowc-m 
ustanowieni: M k cła ' K rasuckr St fan
Baezewski i Jó  ef Słońs i. P o i c i s f a m  
n s s tą j i  w ten sposób ,ż ;  pod brzmieniem 
f my naj-isanem lub wydruków anem lub 
wyb.tem t-micśei swój właęno ę zny pod­
pis jeden zawiadowca.
Sąd t k  fgow y j. handlow y Odd iał l \  

Lwów, duia 17. maja 1924. 3932

UNli:\VAŻNLA się skrad/Jony ćyplon  
w ydany  pr/.cz lw o vskn  Aka’d e :n j , 
M cd jp y n y  Wet. w r. 190(1 na ną,ywi- 
ske K. Hcilii&m. . .+974

MOZES WF.IS.MANN y.c L w ow a  uric- 
ważi.ia 5«'(bja k artę  idciftyoz.ności!. 
zg n b im ą  14. czer\K. a 1?24 we L^o- 
\uie. 3971'

Rk.  Z Y S K Ó W  i S T R A  T 
»ARMA« Fabryka broni i m aszyn Spółka A acyjn a  w c L w o w it, plac B em a 3, z dn iem  31 grudnia 1923 r

S I R A I Y.
Rk. P row izji i O d setek  169,3S4.393-7S

,, Ruchu 547,401. i 0 0 ’ 8
„ W y d a tk ó w  handl. (v-g w yk azu ) 13.502.0 2 252 47 

A m ortyzacja:
z tku  N icruehom . 5% 233,327.133’56  
A „ Inw entarzalO J 731,845.876 ^0 965,173.010 26

Rk Produkcji w arsztatów  »fl- 
„ » „ *3*
3J
9f

T ow arow
„ k om isow ych

C zysty  zysk  za r. 1923

ZYSKT
4 374,367.2881-1 
4.593,264 667 82 
9 .0 2 8 ,522 .62386  

982,696.407
18.978.850.987-12  

3.794.880 230-43
M p . 15.183,970 756-69 Mkp. 15,183 970 756-69

B I L A N S
*ARMA« Fabryka broni i m aszyn  Spółka A kcyjna w e  L w ow ie , p lac B em a 3, z dniem  31 grudnia 1923 r.

ST A N  CZYNNY.
Rk K asy 2.349,698.704-85

Inw entarza 6.586 617 .000  —
M agazynu (m a tc ija ły ) 3.900,137.924 37
Sklepu 14.187,281.611-10

yy Sum  przechodnich 682,418 8 7 0 ’—
Sum  do w y liczen ia 7.649,493.817-—

• ? In teresen tów  (D łużn icy) 4 242,120.576*—
yy N ieruchom ości 4.433 300 ,0 0 0 -—

Banków : P.K.O. 2 ,147 475 —
yy Bank. Kraj. 8 606,659.500* — 8.508 ,806 .975’—•

T  ow arow 198.171,430-—
E il .n s  Mkp. 52.837.946.908 32

Rk. K apitału Z akładow ego  
„ R ezerw ow ego  

Bież. debet, w  P. B ku Kraj. 
In teresen tów  (W ierzyciele)  
Z ysków  i Strat

1922 r. 44,054 488-29
1923 r. 3 794,880.230-43

f? 
T9 
1>

ST A N  BIERNY. 
6 0 0 ,0 0 0 .0 0 0  — 

J.944,744.045- — 
535,000.000' — 

45.919,268.5 44 6C

3.838,934,718 72

B ilan s Mkp. 52.837,946.908-32
W alne Zgrom adzenie A kcjonarjuszów  Spółki w  dniu 31. m aja 1924 r. u ch w aliło  w yp łacić  dyw idendy  
i superdyw idendy za rek  1923 od akcji I. em . po 3n.000 — Mp. i od akcji em . II. po 17 500 — Mp.
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